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Spłonęła częściowo apretura i farbiarnia K. Walczaka przy ul. Wólczańskiej 247 — 
D w a piętra b u d y n k u fabrycznego runęły. — 160 

Podczas akcji ratowniczej kilku strażaków odniosło rany 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

straż ogniowa zaalarmowana została 
wiadomością o wybuchu groźnego po
żaru w fabryce K. Walczaka przy ul. 
Wólczańskie) 247. 

Ogień rozszerzał się tak gwałtownie, 
że mimo energiczne] akcji ratowniczej 
w ciągu 2 godzin. 

SPŁONĘŁA NIEMAL CAŁKOWICIE 
APRETURA 1 FARBIARNIA. 

Ogień ukazał się o godzinie 19.50 w 
suszarni, gdzie od nadmiernego gorąca 
zajęły się ściany. 

W tym czasie fabryka była w 
pełnym ruchu. Robotnicy zdołali w 
porę opuścić płonący budynek. 
Większość jednak pozostawiła na 
miejscu swoje „cywilne" ubrania, w 
których znajdowały się pieniądze z 
dzisiejsze] wypłaty. 

W, chwili, gdy przybyła na miejsce 
straż w sile 8 oddziałów 

płonęła juł cała suszarnia 
ł ogień zdołał przerzucić się na składy 
oraz kotłownię. Akcją kierowali w za

stępstwie chorego komendanta, naczel
nicy Górski i Koman. 

Płonący dwupiętrowy budynek fa
bryczny mieści się w głębi posesji i był 
izolowany od Innych zabudowań. Nieco 
na utaczu, jui od ulicy wznosi się rów
nież dwupiętrowa willa — Jedyny bu
dynek, któremu ogień mógłby ewentu
alnie zagrażać. 

Na parterze, w dużym prawym skrzy 
dle mleściła.^ię wykończalnia 1 część 
farbiarn?, na pierwszym piętrze stały 
farbiarskle maszyny pomocnicze, całfi 
zaś prawe skrzydło drugiego piętra zaj
mowała suszarnia. Małe, lewe skrzy
dło przedzielone wyższą nieco, betono
wą klatką schodową, przeznaczone by
ło na rkłady i biura. Ogień wybuchł na 
drugim piętrze,, i szerząc się z błyska
wiczną szybkością, odrazu przeniósł 
sic na dach. 

Gdy strażacy przystąpili do gaszenia 
płonącego już dachu — okazało się, że 
od żaru 

ZAJĘłA SIE OD WEWNĄTRZ KO
TŁOWNIA. 

Ten mały pożar został jednak szybko u-
gasz'»nj\ po czym wszystkie wysiłki 
straży zostały skoncentrowane na dach 
i płonące już pierwsze piętro. 

Budynek 
SPŁONĄŁ JAK STOS. 

Sfraż ratowała tymczasem skład i ca
łe )s .ve skrzydło gmachu. Samej suszar
ni nic udało się jednak ocalić. 
Około g c d ? . 22-ej runęło II, a po 
kilkunastu minutach również 
I piętro budynku fabrycznego. 
Kilku strażaków w czasie akcji 
rato w n czei odniosło poparzenia. 

Podczas akcji ratowniczej dawał się 
dotkliwie we znaki brak wody, która 
trzeba było sprowadzać z odległych fa
bryk i y-tudnl w domach prywatnych. 

Okojo godziny Jedenastej pożar był 
już całkowicie opanowany i pierwsze 
trzy oddziały wróciły do koszar. 

Ko>o gedżiny dwunastej pozostał czu 
wający jedynie na zgliszczach jeden plu
ton. 

Z prawego skrzydła dużego budynku 
iabrycznego 

pozostały tylko zgliszcza 
i powyginane od żaru'żelastwo po ma
szynach. Dach nad składem z lewej stro 
ny spłonął również całkowicie, oraz 
ucierpiał poważnie skład na drugim pię
trze, częściowo od zalania wodą. Z pra
wego skrzydła spłonęło ponadto całe 
pierv7«zo piętro. Parter został uratowa
ny. 

Nh miejsce jednocześnie z pierwszy
mi oddziałami straży przybyli przedsta
wiciele władz z naczelnikiem dr..Wroną, 
wlcestarostą Giełczyńskim, kierowni
kiem Musiałem i komendantem Łlsesser-
Niedzielskim na czele. 

160 robotników zostało pozbawio
nych pracy. Straty nie zostały Jeszcze 
ustalone, sięgają jednak około 100.000 
zł. Fabryka była ubezpieczona w kilku 
towarzyslwach. 

Pogotowie opatrzyło i przewiozło do 
szpitala 37-letniego Józefa Muszaiskićpo, 
robotnika, który w pierwszej fazie akcji 
ratowniczej) uległ zaczadzeniu.. (g^ 

HITLER i G0ERIK6 OD 
Wezmą oni udział w uvo€%*§$toŚ€im&fa % &&a%ii obalenia 

postanowień twafktatu w dwianon 
W TRIANON. MÓWIĄ, ŻE REGENT I niemieckiej gen. Keytel. który odbyłby 
HORTHY ZAPROSI NA TEN CZAS narady ze sztabem węgierskim. 

KANCLERZA HITLERA I PREMIERA i „ » ^ u t s c h e Diplomatisch-Politische 
r-nPDiwr .A n n R u n A O F C 7 T i i ! Korrespondenz" omawiając wygłoszone 
GOERINGA DO BUDAPESZTU. | w c z 0 r a j p r z e z k a n c i e r z a Hitlera i regen 
Wizyta ta ma przyjść do skutku je- j t a Horthy^gp toasty m. inn. pisze: „Sio 

szcze nadchodzące] jesieni. Hitler ; wa kanclerza 1 regenta były tak wyraź-
mlałby zabawić w Budapeszcie tylko! ne, iż dalsze wyjeśnienia są zbędne, 
dwa dni, podczas gdy Goering pozostał I Przyjaźń niemiecko - węgierska 1 
by dłużej i wziąłby udział w polowaniu węgiersko - włoska są naturalnym uzu-
w dawnej siedzibie letniej Habsburgów pełnieniem osi Berlin—Rzym. 
w Godóló. Równocześnie miałby przy-1 „Berllner Tageblatt" pisze: „Przez 
jechać do Budapesztu i szef sztabu armii wczorajsze przemówienie kanclerza Hit-

Wielka rewia wojskowa w Berlinie 
p r z e d r e g e n t e m H o r t h y m i K a n c l e r z e m H U l e r e m 

Berlin, 25 sierpnia. 
Prasa niemiecka usiłuje przedstawić 

uchwały w Biedzie jako sukces Węgier, 
dowodząc, że doprowadzą one do 
izolowania Czechosłowacji od Rumunii 
i Jugosławii. 

Jako największy sukces węgierski 
wskazują 
OBALENIE POSTANOWIEŃ TRAKTA

TU POKOJOWEGO W TRIANON, 
OGRANICZAJĄCEGO ROLĘ WĘGIER. 

W Berlinie obiegają pogłoski, 
ŻE WĘGRY ZAMIERZAJĄ NADAĆ 
CHARAKTER WIELKIEJ DEMON

STRACJI PROKLAMOWANIU OBA
LENIA POSTANOWIEŃ TRAKTATU 

Francja kupuje samoloty 
w Stanach Zjednoczonych 

Waszyngton. 25 sierpnia. 
Departament stanu w USA udzielił 

zezwolenia na wywóz do Francji samo
lotów bojowych za 5.300.000 dolarów. 

Jest to największa tranzakcja ekspOr 
towa samolotami, zawarta z jednym kon 
trahentem. Według obliczeń, do końca 

b. eksport wyrobów przemysłu lotni
czego z USA osiągnie wartość 80 milio
nów dolarów, czyli będzie dwa razy 
Większy, niż w 1937 r. 

niemieckiej gen. Keytel. który odbyłby ilera 1 regenta Horthy'ego przerzucoiw 
most od starej tradyyjnej przyjaźni ku 
niezachwianej wspólnocie sąsiedzkiej. 
Współpraca trzech narodów Niemiec, 
Włocii i Węgier wyrosła nie ze sztyw
nego i-izeciwieństwa woboc innych na-
rouów, łeu. ze świadomości, reprezenr 
Iowami w 20-ym wieku wartości kultu
ralnych i socjalnych (?) To, co na wio
snę powiedział kanclerz Hitler o grani
cy alpejskie] — pisze dale] dziennik — 
to samo potwierdził obecnie w stosunku 
do granicy dunajskiej." 

Berlin, 25 sierpnia. 
(PAT) Defilada dzisiejsza, która od

była się przed regentem Węgier i kan
clerzem Hitlerem na Berliner-Strasse 
naprzeciw Politechniki, stała całkowicie 
pod znakiem artylerii 1 oddziałów zmo-
toryzownaych i trwała przeszło dwie 
godziny;. 

W tej wielkiej rewii sił zbrojnych 
Rzeszy udział wzięło 787 oficerów, 16.000 
szeregowych, 752 koni, 72 pojazdy kon
ne, 692 jednostek zmotoryzowanych, 
412 czołgów i wozów pancernych, 31S 
motocykli, 308 dział. Wobec złej pogo
dy nie odbyła się rewia 140 samolotów. 

Defilada odbyła się w obecności ca-

iłego rządu Rzeszy, naczelnego dowódz
twa sił zbrojnych Rzeszy, naczelnego 

' kierownictwa partii narodowo - socjali
s tycznej 1 korpusu dyplomatycznego. 

O godz. 10.05 podjechali do trybuu 
honorowych regeut Horthy 1 kanclerz 
Hitler, a za nimi członkowie rządu wę
gierskiego z premierem Imredy na cze
le, w towarzystwie marszałka Goerln-
ga i członków rządu niemieckiego oraz 
wyższych dowódców armii niemieckiej. 

| Defiladę, w której wziął udział gar
nizon Berlina i Poczdamu prowadził do-
;wódca trzectego korpusu, gen. p'echoty 
von Witzlehen z komendantem Berlina 

I gen. porucz likiem Seiffertem. Najpierw 
'przedefilowała dywizja piechoty w peł

nym składzie z dywizyjnym oddziałem 
przeciwlotniczych karabinów maszyno
wych i działami piechoty. Następnie 
szły dwa pułki kawalerii i trzy oddzia
ły cyklistów, a dalej pułk artylerii lek
kiej, pułk artylerii przeciwlotnicze] .o-
raz ciężka artyleria zmotoryzowana. 

Pokazano przy tym po raz pierwszy 
ciężkie zmotoryzowane działa kalibru 
210 mm. Następnie defilował zmotoryzo
wany i,ddzhł pionierów i zmotoryzowa
no działa 155 mm., dalej ciężkie zmoto
ryzowane haubice i artyleria. Skolei de
filowała zmotoryzowana artyleria prze
ciwlotnicza, wreszcie dywizja broni pan
cerne] ze strzelcami na motocyklach l 
piechotą dywizyjną. 
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Krajowe zawody lotnicze 
zostały zakcń:zone 

Warszawa, 25 sierpnia' 
(PAT) W dniu dzisiejszym nastąpiło 

w Warszawie zakończenie krajowych 
zawodów lotniczych. 

Według tymczasowych nieoficjalnych 
danych w klasyfikacji ogólnej najlepsze 
wyniki dla swego aeroklubu osiągając 
największą ilość punktów, zdobył zespół 
aeroklubu lwowskiego. Drugie miejsce 
w klasyfikacji ogólnej osiągnął aero
klub warszawski, trzecie miejsce aero
klub krakowski, czwarte — aeroklub 
śląski. 

Jutro zostaną ogłoszone wyniki ofi
cjalne. 

Przepłynęła La Manche 
w ciągu 15 godzin I 25 minut 

Londyn, 25 sierpnia. 
(PAT) Pływaczka niemiecka Wen-

dell, która wczoraj rozpocczęła z Przy
lądka Grls Nez próbę przepłynięcia ka
nału przybyła dzisiaj rano na plażę w 
DOyer, przepłynąwszy kanał La Manche 
w ciągu 15 godz. 25 minut. 

Policjant zabity przez 
opryszka, 

którego usiłował zaaresztować 
Warszawa, 25 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym około godz. 10 
wieczór starszy posterunkowy Józei 
Czajkowski zaaresztował na ul. Targo
wej groźnego opryszka Wacława Tadzia 
ka. W pewnej chwili aresztowany wy
dobył 2 rewolwery i oddał do policjan
ta 10 strzałów, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Na ulicy powastło zbiegowisko, z 
czego skorzystał bandyta 1 zbiegł. 

Zarządzono obławę i pościg. 

D y r e k c j a 
Ł ó d z k i e g o T o w a r z y s t w a E lekt rycznego , Spółki Akcyjnej, 

zawiadamia PP. Odbiorców, że począw
szy od 16 września 1938 roku pobiera
na dotychczas od prywatnych odbior
ców w granicach miasta Łodzi opłata za 
jedną kilowatogodzinę dla światła po 69 
gr. zostaje zmniejszona do 66 gr. bez sto
sowania dalszych opustów, przewidzia
nych w § 76 uprawnienia rządowego 
Nr. 12 dla taryf najwyższych. O ile ra
chunki opłacane będą na ręce poborcy 
przy spisywaniu stanu licznika, pobie
rana najwyższa oplata za jedną kilo
watogodzinę dla światła wyniesie 60 gr. 
zamiast dotychczasowych 62 gr. 

Pobierana od prywatnych odbiorców 
poza granicami miasta Łodzi opłata za 
jedną kilowatogodzinę dla światła po 76 
gr. zostaje zmniejszona do 73 gr. bez 
stosowania dalszych opustów. O ile ra-

Łódź, dnia 25 sierpnia 1938 roku. 

chunki opłacane będą na ręce poborcy 
przy spisywaniu stanu licznika, pobie
rana w tym wypadku opłata za jedną 
kilowatogodzinę dla światła wyniesie 
68 gr. zamiast dotychczasowych 70 gr. 

Taryfy podług uprawnienia rządo
wego Nr. 12 oraz taryfy ulgowe pozo
stają bez zmiany. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo po
bierania najwyższych taryf podług 
uprawnienia reądowego Nr. 12 od od
biorców: a) sezonowych, b) zalegają
cych z opłatą należności ponad przewi
dziany w uprawnieniu termin 14 dni i 
c) korzystających z energii w obrębie 
terenów, na których znajdują się własne 
elektrownie lub Inne urządzenia do wy
twarzania energii napędowej. 

Sytuacja powodziowa opanowana 
Poziom wód obniża się. — Wisła nie grozi już wylewem 

Warszawa. 25 sierpnia-
Według meldunków otrzymanych w 

ostatnich godzinach przez służbę hydro
graficzną, wody w górnym biegu Wisły 
poczęły już stopniowo opadać. Kulmi
nacja przeszła już, wobec czego nie gro
zi Już wystąpienie Wisły z brzegów. 
Wprawdzie sygnalizowana Jest na Wiś
le Jeszcze fala powodziowa, spOwOdowa 

Przejście fali powodziowej przez 
Warszawę spodziewane Jest w nadcho
dzącą niedztelę, dnia 28 bm. w godzi
nach południowych, na szczęście fali nie 
groźnej, gdyż przybór wynosi do 3 mtr. 
60 cm- J 

Kraków. 25 sierpnia. 
Na terenie całego województwa kra-

kowskiego w ciągu nocy sytuacja powo 
na ostatnimi deszczami, będzie ona jed-1 dzlowa uległa poprawie. Wszędzie zano 
nak stosunkowo niewielka tak. że w gór I towano zmniejszenie opadów atmosfe-
nym biegu rzeki przybór będzie od 70 i r y C z n y c h . W związku z tym na Skawie, 
cm. do 1 metra. I Rabie, Dunajcu i Ropie wody opadły cał 

kowlcle. 
Wypogodzenie w godzinach południo

wych pozwala na optymistyczne Ocenę 
sytuacji. 

Stan wody na Wiśle w górnym Jej 
biegu, aż do pow. bocheńskiego włącz
nie, obniżył się. W samym Krakowie 
spadek poziomu Wisły wynosi 9 cm., na 
tomiast na terenie powiatów dąbrow
skiego 1 niJelskiego woda nad ranem w 
dalszym ciągu wzbierała, osiągając w 
Kar&ach (pow. Dąbrowa Tarnowska) po 
złom 176 cm. ponad stan sygnalizacyjny. 

» ł e * iJapontzyty sa juz wytzerpani Paryż, 25 sierpnia. 
(PAT) „Petit Journal" podaje wiado 

mość, że w rozpoczynających się w 
piątek manewrach wojskowych w Be-
sancon będzie użytych 100 autobusów 
miejskich do szybkiego przewożenia 
wojska. 

Wi autobusach tych dokonano pew
nych zmian technicznych stosownie do 
wymagań wojskowych. To próbne uży
cie autobusów pozwoli władzom wojsko
wym przekonać się dokładnie, Jakie u-
sługl mogłyby one oddać w razie mo
bilizacji. 

Dziennik przypomina, że w r. 1914, 
W chwili krytycznej, zarekwirowane 
taksówki paryskie przewiozły na front 
oddziały wojskowe, które ocaliły Pa
ryż, 

D o k t ó r 

Z. ARONSON 
p o w P 6 o I I 

P o z d o b y c i u H a n k o u z a k o ń c z y ć m a j ą d z i a ł a n i a w o j e n n e 
Tokio, 25 sierpnia. Chinach, ale nie oznacza to likwidacjijgospodarczą i uporządkowaniem poll 

(PAT) Rzecznik Japońskiego M. S. Z. sprawy chińskiej. | tycznym Chin. Podjęta zostanie ener 
oświadczył, że zajęcie Hanko u prawdo- Władze japońskie będą miały przed 
podobnie zakończy działania wojenne w sobą bardzo długą pracę nad odbudową 

N.S. „Sobieski" spuszczony na wodą 
K a d ł u b m o t o r o w c a m a l i n i e o p ł y w o w e 

LOndyn, 25 sierpnia. 
Motorowiec „Sobieski", zamówiony 

w stoczni „Swan, Hunter et Wlgham Ri-
chardson Ud", został Już spuszczony na 
wodę. Ceremonii chrztu dokonała p. 
Wanda Sokołowska, małżoka wicemini
stra Przemysłu i Handlu. W uroczysto 
ścl brali poza tym udział dyr. dep. mor
skiego M. P. i H. Możdżeńskl. nacz. wy
działu żeglugi M. P. 1 H. Ocleszyńskl, 
przedstawiciele ambasady polsklei w 
Londynie °raz grono dziennikarzy za-
^ r a n k z n y c h - ^ ^ ^ ^ y - ^ — — 

Wymiary nowego motorowca są na
stępujące: długość 156,5 mtr.. szerokość 
20.5 mtr., nośność ogólna 7,200 ton, to
naż rejestrowy brutto 11.500 ton. Kad
łub statku ma Unie opływowe. Rufa Jest 
typu krążownlkowego, to Jest pionowa. 
Statek ma 5 ładowni oraz 8 pomiesz
czeń międzypOkładowych na ładunek. 

| Na pokładzie znajduje się 12 łodzi ratun 
kowych, 2 łodzie robocze 1 2 łodzie mo-
torowe. Statek pomieści 44 pasażerów I. 

i klasy, 250 pasażerów III kl. kabinowej 
loraz 870 emigrantów. 

gospodarczą i 
tycznym Chin. 
giczna akcja przeciwko wpływ°m komu 
nlstycznym 1 „Frontu ludowego". 

Po upadku Hankou należy Uczyć się 
z powstaniem pogłosek o pokoju między 
Japonią a rządem Czang-Kai-Szeka. 
Tym prawdopodobnym pOgłosk°m na. 
leży jut teraz z góry zaprzeczyć. 

Tokio. 25 sierpnia 
Agencja „Doinei" donosi, że w ciągu 

i ostatnich 10 dni wojska japońskie konty 
nuowały działania Oczyszczające prze
ciwko chińskim partyzantom w Chinach 
północnych. 

W dniach 21 1 22 bm. Japończyzy 
stoczyli walki pod Funing, Yytlen i Lin-
czeng, przy czym rozbili trzy oddziały 
partyzanckie, liczące ogółem 2000 żoł
nierzy. 

W walkach, stoczonych w dniach 12 
—16 bm. z oddziałami partyzanckimi 
gen. Sei-Yu-Sana w okolicach Tslnanfu 
poległo 200 Chińczyków. 

Zdarzenia i ludzi** 

Uczeni mają głos 
Zjazd uczonych w Cambridge.—Czy nauka może zaszkodzić cywi-

HzacJIP-Zdobycze fotografll.-Źydzi nie są ładną rasą 
Londyn, w sierpniu. 

W Cambridge odbywa się corocznie 
zjazd największej angielskiej instytucji 
»aukowej — British Association of 
ocience. Podczas zebrań uczeni z ca
łego świata zdają raporty ze swych o-
statnich poszukiwań w rozmaitych dzie
dzinach wiedzy. 

W roku bieżącym wielką mowę po
witalną wygłosił lord Rayleigh, który 
dowodził, że nauka nie ponosi winy za 
to, iż politycy używają odkryć nauko
wych do rozgrywek wzajemnych mię
dzy narodami. Nauka więc nie jest wy
mierzona przeciwko interesom ludzko
ści, aczkolwiek zastosowanie wielkich 
odkryć naukowych może doprowadzić 
do zniszczenia całej cywilizacji. 

Prof. Sobrero, który w roku 1S64 
wynalazł nitroglicerynę, nic przypusz

czał, iż w 20 lat później Nobel użyje je 
go wynalazku dla produkcji dynamitu. 

Trujący gaz chlor został wynalezio
ny o 140 lat przed swym zastosowa
niem w czasie wojny. Gaz musztardo
wy — najniebezpieczniejszy ze wszyst
kich gazów wojennych — potraktowany 
był w przedwojennych podręcznikach 
chemii w sposób pobieżny. 

Jeszcze w roku 1908 angielski sztab 
generalny twierdził, że lotnictwo nic ma 
żadnych szans na odegranie jakiejkol
wiek bądź roli w przyszłej wojnie. 

Z poszczególnych referatów na u-
wago zasługuje wiadomość o olbrzymim 
postępie w dziedzinie fotografii. Wia
domo, iż dotychczas można było już z 
łatwością fotografować w naturalnych 
kolorach. Amatorzy jednak — najwięk
si konsumenci przemysłu fotograficzne

go — niezbyt garnęli się do kolorowej 
fotografiki, ponieważ z kolorowych klisz 
można było robić tylko czarne odbitki. 
Obecnie wielka fabryka angielska Dufay 
zakończyła prace dokoła rzucenia na" 
rynek specjalnych papierów zwanych 
Dufay-Chromex, na których w zwykły 
sposób powstawać będą kolorowe od
bitki. Będzie to olbrzymi przewrót w 
f rtografice. Fabryka angielska zajęta 
jest prdukcja zapasów tych papierów, 
które rzuci na rynek dopiero w począt
kach przyszłego roku. 

Dr Stanley Kemp, słynny ichtiolog, 
poinformował świat naukowy o cieka
wych zmianach, zachodzących w rybo
łóstwie. Okazuje się , że stan ryb w 
morzach i oceanach nie jest stały. W 
morzu tak samo jak na ziemi są „uro
dzaje". W morzu jednego roku może 
być 5 razy więcej ryb, niż następnego. 
Otóż w Ciągu ostatnich lat w morzu 
Północnym, skąd czerpie ryby nieomal 
cala Furopa północna, ilość ryb stale się 
zniniejsza. Połowy śledzi sa katastro
falne. Przyczyny tego zjawiska są bar- t 

dzo skomplikowane. Przypuszczalni* i 

jednak głównym powodem tego jest 
podniesienie się temperatury wody o ca
łe 2 stopnie. Wskutek tego ryby go
rzej sie rozmnażają. Rzeczą nauki bę
dzie dalsze zbadanie przyczyn i ewen
tualna akcja w kierunku ratowania ry
bołóstwa. 

Geograf kanadyjski prof. Griffith Tay
lor wygłosił odczyt o zamieszaniu, ja
kie wprowadził© w nauce pojęcie r a s y . 
zaczerpnięte z popularnego dziś słowni
ka politycznego. Jako przykład przy 
toczył Żydów. O rasie żydowskiej nie 
może być mowy. Żydzi, którzy przy* 
byli do Europy środkowej z Hiszpanii; 
należą do rasy śródziemnomorskiej. Ci 
Żydzi, którzy przybyli ze Wschodu, na' 
leżą tak samo jak i Bawarczycy, Tyrol
czycy, Sasi i t .d. do rasy alpejskiej. O-
gólne połączenie Żydów według pojęć 
rasowych jest niemożliwe. Z drugi-
strony nie wystarczają ju>, kryteria reli' 
gijne. Raczej należałoby zapożyczyć ^v 

polityce z etnologii pojęcie kultu. 1 ° 
przynajmniej uwolniłoby naukę od nad' 
używania słowa „rasa". 
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Misja R u n c i m a n a 
Ludzie, którzy spodziewają się ja

kichś pozytywnych wyników po misji 
lorda Runcimana w Czecho-Słowacji, są 
w grubym błędzie. Jego lordowską 
mość, człowiek zresztą światły i ze 
wszechmiar godny zaufania, należy bo
wiem zasadniczo do zwolenników poro
zumienia Anglii z Niemcami 1 pozosta
wienia Im wolnej ręki w Europie Środ
kowej. Pojechał do Czecho-Słowacji, aby 
pytać o to, na co już dawno ma gotową 
odpowiedź. Zresztą, już w czasie swe
go pobytu w Czecho-Słowacji, legity
muje się on niezbyt przychylnymi dla 
Pragi koneksjami. Wiadomo bowiem 
powszechnie, że Jego prywatnym źród
łem informacyjnym Jest księżna Hohen-
lohe — Niemka i zwolenniczka strony 
Henlein — Hitler. Dlatego raport lorda 
Runcimana będzie niewątpliwie szedł 
po linii kompromisowej, ale z grubą 
przewagą korzyści na rzecz Niemiec. 
Raport lorda Runcimana narazi na 
szwank całość \ przyszłość Czecho-Sło
wacji. 

Nie trzeba spodziewać się niczego 
innego. Albowiem rząd londyński, de
legując owego gentlemana na tereny 
sporne, wcale nie miał. zamiaru szukać 

tam rozwiązań. Przecież tu nie możej 
być mowy o żadnym objektywizmie! j 
Chodzi jedynie i wyłącznie o interes 
Anglii, a cóż to może mieć wspólnego 
z jakąś obiektywną sprawiedliwością 
w Sudetach czeskich? Rządowi angiel
skiemu, tak jak i dotychczas, chodziło 
i chodzi wyłącznie o wygranie na cza
sie, o przedłużenie okresu rokowań, by
le tymczasem wzmóc się zbrojnie na 
siłach I osaczyć przeciwnika w sposób 
gospodarczy i polityczny. 

Ażeby dopiąć tego celu, wyrównać 
stare zaległości w zbrojeniach, Anglia 
nie cofa się przed niczym: pozwalała się 
poniewierać w czasie wojny abisyń-
skle], maltretować na wodach hiszpań
skich, gnębić 1 policzkować w Szang
haju. Jej zimna krew i kamienny spo
kój w momentach, kiedy zdawało się, 
że musi wybuchnąć — to są rzeczy 
zdumiewające! 

Anglia chce jeszcze przetrwać zbli
żającą się zimę. Gdyby wojna wybu
chła dwa lata temu, wyniki jej byłyby 
niepewne, a w każdym razie groziłyby 
Wielkiej Brytanii poważnymi stratami. 
Dzisiaj siły są tak ułożone, że przewa
ga Anglii 1 sojuszników nad Niemcami 

et consortes Jest dwukrotna. Zawsze je
dnak Anglia liczy się z tym, że przyparte 
do muru, a nie bardzo odpowiedzialne 
dyktatury, w chwili jakiegoś napadu 
megalomanii mogą się rzucić w otchłań 
wojny. Jeszcze jednak za parę miesię
cy, może za rok, będzie to już niemo
żliwe, albowiem potencjał wojenny gru
py zachodnie] obliczony Jest na 5-krot-
ną przewagę nad wszystkimi „osia.ni" 
razem. 

Wtedy lord Runciman nie będzie po
trzebny, albowiem te rzeczy zlikwidują 
się same automatycznie. Gdyby nawet 
wtedy Czesi musieli oddać Sudety, nie 
będzie to dla nikogo groźne, albowiem 
nikt nie będzie się obawiał, że Sudety 
będą tylko pomostem do dalszych zdo
byczy zbrojnych. 

Chodzi o czas. W ciągu kilkunastu 
miesięcy widzieliśmy, jak codziennie 
rosły walory militarne i polityczne 
Wielkiej Brytanii. A przecież dwa lata 
temu na szpaltach całej prasy europej
skiej wygrywano marsze pogrzebowe 
na temat „F i n i s B r i t a n i a e". 
Wykazywano jak na dłoni, że w naj
bliższym czasie Imperium musi się skoń
czyć. Jakoś się wcale nie kończy, a 

prawdopodobnie zaczyna się nowa era 
Jego rozkwitu... 

Misja lorda Runcimana nie ma tedy 
znaczenia istotnego. Londyn wie, że 
jeślj wybuchłaby wojna czesko-niemie
cka, czy też powstanie w Czechach na 
wzór hiszpański, wówczas do wojny 
automatycznie przyłączą się Rosja, da
lej Francja, Włochy I Anglia. Nie bę
dzie już wówczas żadnego odwrotu — 
spór będzie musiał być decydowany 
przez rozładowanie całego materiału 
wojennego, zebranego na świecie. Obec
ność jego lordowskiej mości w Pradze, 
pogawędki i narady odraczają tylko ten 
moment. 

Oczywiście, że wie o tym i Berlin. 
Ale od 5 lat drogi Berlina są zupełnie 
inne, swoiste, oryginalne: grozić, krzy
czeć 1 brać! Akwirowąć tanio. Nie ry
zykować rozgrywek, Jeśli wydają się 
poważne. Bić słabych. Odnosić try
umfy nad małymi. 

Zobaczymy, czym ta polityka się 
skończy. Można przez długi czas oszu
kiwać kogoś. Można na krótko okpić 
wszystkich. Ale „bujać" wszystkich 1 
ciągle — te] sztuki Jeszcze nikt nie do
konał... ' • O. 

w lawie 
ogłoszona ma być w najbliższych dniach. — Dalsze narady Cham 

berlaina z Halifaxem i sir Simonem 
Londyn, 25 sierpnia. 

(PAT) Lord HalifaX 0 d b y ł dziś przed 
południem konferencję z kanclerzem 
skarbu sir John Simonem oraz z dorad
cą misji lorda Runcimana Ashtonem 
G wat kinem, który, Jak wiadomo, przy
leciał wczoraj do Londynu z Czecho
słowacji. 

Brytyjski minister spr. zagr. przy
jął następnie charge d'affaires francu
skiego Cambona. 

W godzinach popołudniowych lord 
Hallfax odjechał z powrotem do swej 
posiadłości w hrabstwie Yorku, gdzie 
spędzi week-end i powróci do Londynu 
w poniedziałek. Również w poniedziałek 
bawić będzie w Londynie w przejeź
dzie prem. Chamberlain, udający się do 
Północne] Anglii, gdzie spędzi dalszy 
ciąg swoich wakacji. 

Ashton Gwatkin odlecieć ma z po
wrotem do Pragi w poniedziałek. 

Jak zapewniają z kół dobrze poinfor
mowanych, wszystkie te rozmowy 1 
konferencje ostatnich dwóch dni doty
czyły Czechosłowacji. 

Rząd brytyjski ma w najbliż
szych dniach wystąpić z oświad
czeniem określającym w sposób 
wyraźny swoje stanowisko wobec 
aktualnych zagadnień międzynaro
dowych. 

W tutejszych kołach politycznych 
Przywiązują więc duże znaczenie do 
Przemówienia, które kanclerz skarbu 
jjjr John Simon wygłosić ma w sobotę. 
Przemówienie to ma poruszyć bieżące 
zagadnienia międzynarodowe J być kom 
Peientnym stwierdzeniem stanowiska 
r*ądu brytyjskiego, podobnie Jak dekla
macja prein. Chamberlaina z 24 marca 
»• r. 

Podobno, w toku dzisiejszej konfe
k c j i sir John Simona z lordem Hali
t e m ustalone zostały wytyczne dla 
^nośnych ustępów tego przemówienia. 

związku z wiadomościami niektórych 
j&emiików angielskich, jakoby 
5<>V/A DEKLARACJA RZĄDU BRY-
•y.ISKlEfiO MIAŁA DOTYCZYĆ TAK-
*F &PP4WY CZECHOSŁOWACJI. 

}v kojach kompetentnych zaznacza-
W- że lci»o rod/.aiii deklaracja w każ-
"Vin razie nie będzie zawierała nicze

go, coby mogło być w Berlinie źle zro
zumiane. 

Paryż, 25 sierpnia. 
(PAT) W paryskich kołach politycz

nych na nowo poczyna ujawniać się 
DUŻE ZANIEPOKOJENIE SYTUACJĄ 

W CZECHOSŁOWACJI. 
Charakterystyczne Jest, iż dzienniki 

parjysklc, które dawniej zamieszczały 
liczne depesze i reportaże z Czechosło

wacji, ograniczają się obecnie raczej do 
podawania lakonicznych wiadomości, 
dotyczących przebiegu rozmów dyplo
matycznych lorda Runcimana i konferen 
cyj politycznych, z całkowitym pomi
nięciem charakterystyki nastrojów za
równo wśród społeczeństwa czeskiego 
jak i Niemców sudeckich. 

W Paryżu wyciągają z tego wniosek, 
że nastroje te pozostawiają wiele do 

życzenia 1 że wśród narodów Czecho
słowacji szerzy się w dalszym ciągu 
niezadowolenie które doprowadza do 
coraz większego zaognienia sytuacji we 
wnętrznej kraju. 

Prasa paryska publikuje depesze z 
Londynu, w których przepowiada, iż 
należy oczekiwać w niedługim czasie 
Jakiejś nowej deklaracji ze strony an
gielskich kół rządowych. 

Hitlerowcy wyda l i l i b iskupa, 
za to, że nie brał udziału w plebiscycie w dniu 10 Kwietnia 

Berlin, 25 sierpnia. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj

ne donosi, że biskupowi Sproll z Rotten-
burga zostało odebrane prawo pobytu 
w Wlnterberdze. 

Zarządzenie to zostało wydane w 
związku z tym, że biskup Sproll był Je
dynym obywatelem w swoim okręgu, 

I który wstrzymał się od wzięcia udziału 
Iw wyborach w dn. 10 kwietnia br. co 
„wywołać miało demonstracje ludności 
przeciwko niemu". 

Cofnięcie prawa pobytu zostało wy
dane „w Interesie przywrócenia spoko
ju i porządku" oraz ze względu na to, 
że „nie może być tolerowany biskup, 

wvwww WWW w w W* 

Strzały do ambasadora włoskiego w Burgos 
Niezwykła pomyłka policji gen. Franco 

Londyn, 25 sierpnia. 
(PAT) Reuter donosi z San Seba

stian, iż policja tamtejsza ostrzelała 
przez pomyłkę samochód, którym Je
chał ambasador włoski przy rządzie w 
Burgos z małżonką. 

Szofer nie usłuchał wezwania do za
trzymania się, zaś policja nie wiedząc 
że Jest to samochód dyplomatyczny, 
oddała trzy strzały. Małżonka ambasa
dora Jest ranna. 

Lindbergh pobił agenta G.P.O. 
fttóry g o s z p i e g o w a ł n> Jttostimie 

Paryż, 25 sierpnia. 
Z Moskwy donoszą do Paryża o nie

zmiernie zabawnym wypadku, który 
i zdarzył się z okazji pobytu pik. Lindber-
j gha. Lindbergh przeprowadzał stałe kon 

fereucje z naukowcami i lotnikami so
wieckimi, głównie ' z prof. Antonim 
Schmidtem, dyrektorem północnej drogi 
morskiej, oraz lotnikiem GromOwem, z 
którym możliwe Jest, że poleci na współ 

ny rald z M°skwy do Nowego Jorku 
przez Alaskę. 

Podczas pobytu swego w Moskwie 
płk. Lindbergh zauważył, że Jest stałe 
śledzony przez jakiegoś °sobnika. Zwró 
cii się więc do niego o wyjaśnienia. Gdy 
osobnik ów wyjaśnień nie udzielił płk. 
Lindbergh celnym uderzeniem pięść] po
walił tajnego policjanta i zostawił go le
żącego bez przytomności w pobliżu lot
niska. 

który zaniedbuje swoje państwowo -
polityczne obowiązki". 

Żądanie dobrowolnego zrzeczenia 
się diecezji biskup Sproll odrzucił. 

Wiedeń, 25 sierpnia. 
(PT) Wczoraj rozwiązane zostało tu

ta] najstarsze austriackie zrzeszenie 
„Związek Ludowy Katolików Austrii". 

Był on ośrodkiem organizacyjnym 
życia katolickiego w Austrii. Natomiast 
nie została dotknięta tym Akcja Katolic
ka, Jednak Je] działalność przyszła bę
dzie się musiała ograniczyć tylko do 
spraw ściśle religijnych, z wyklucze
niem prowadzenia, Jakiejkolwiek akcji 
politycznej. 

Spotkanie Edena 
z de Va!erą 

Dublin, 25 sierpnia. 
(PAT) Hr- Anthony Eden. b. brytyj

ski sekretarz stanu do spraw zagranicz
nych w gabinetach Baldwina i Cham
berlaina, bawi obecnie na wakacjach w 
hrabstwie Fermanagh (Irlandia północ
na). 

Wkrótce zamierza on przybyć do 
Dublina, gdzie ma odbyć sie jego spot
kanie z premierem de Valera. Hr. Eden 
ma następnie odbyć dłuższą podróż tu
rystyczną po Irlandii południowej. 

i //. 
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urowe represje angielskie w Palestynie 
w z w i ą z k u z zabójstwem wicegubernatora Moffata. — Cała ludność 
z D ż e o e n aresztowana. — W mieście wykryto składy broni. — Domy 

arabskie będą wysadzone w powietrze 
Jerozolima, 25 sierpnia. 

• Dziś o godz. 3 po poł. odbył się w 
HaUie pogrzeb wlcekómlsarza okręgu 
Dżenin, Walter S. Moiiat, zabitego wczo
raj przez terorystę arabskiego. 

Wieczorem zarządzono w Dżenin su-' 
rowo środki w celu wykrycia i skonfi
skowania całej broni, przechowywanej 

•iprzez Arabów w tym mieście. WSZYST 
KICH MĘŻCZYZN DŻENIN ZGROMA
DZONO NA DZIEDZIŃCU URZĘDU PO 
UCYJNEGO, ZAŚ WSZYSTKIE KO
BIETY W MECZETACH PODDANO 

OSOBISTYM REWIZJOM. 
jednocześnie odbyły się rewizje w 

mieszkaniach, lokalach handlowych I 
warsztatach. 

ZNALEZIONO DUŻE ILOŚCI BRONI 
1 AMUNICJI. 

Dzisiaj rewizje kontynuowano; 
EWAKUOWANO WSZYSTKICH MIE

SZKAŃCÓW NA KILOMETR OD 
MIASTA, A SZEREG ZABUDOWAŃ 
PRZEZNACZONO DO WYSADZENIA 

DYNAMITEM, W POWIETRZE. 
Do Dżenin przybył dziś naczelny do
wódca garnizonu palestyńskiego generał 
Haining. 

Wczoraj wieczofćm aresztowano 
Araba, w którym świadkowie zamachu 
rozpoznali sprawcę strzałów do Moffa
ta. Wygląd aresztowanego zgadzał, się 
także z rysopisem, podanym przed 
śmiercią, przez Moffata. Odstawiony do 
obozu wojskowego Arab usiłował zbiec, 
wobec czego straż oddała, kilka strza
łów,,raniąc go śmiertelnie.-Aresztowany 
zmarł. 

Jerozolima, 25 .sierpnia.; 
Dp Haify przybył dziś i niezwłocz

nie udał się w.dalszą drogę dov Syrii 
arabski polityk dr. Izaat Tanoos; który 
bawił ostatnio w Londynie, gdzie kie
rował akcją ńa rzecz postulatów Ara
bów palestyńskich i był m. inn. przyic-
prze? ministra kolonii. 

Jak informują, w Syrii dr. Tanoos 
spotka się.z b. naczelnym muftim Jero

zo l imy, któremu złoży sprawozdanie ze 
w e j "misji londyńskiej. 

• Bagdad, "25l sierpnia. 
Fauzi-bey el Kauicadżl, były „gene

ralissimus'* band terorystycznych w Pa 
lestynle, zdementował za pośredni

c t w e m korespondenta pisma egipskiego 
pogłoski, jakoby zamierzał on powró-

dla Żydńw i ań/resyków:. 
Warszawa, 25 sierpnia. 

Niemieckie placówki konsularne prze 
prowadziły charakterystyczne rozróż
nienie przy udzielaniu wiz wjazdowych 
na teren Rzeszy Niemieckie.5. Odrębne 
terminy przy wystawianiu wiz udziela
ne są aryjczykpm ! niearyjczykom. 

Wizy tranzytowe dla obywateli pol
skich Żydów, jadących przez obszar 
ttzes/.y, wydawanersa tylko z,; prawem 
.tcoitodniowego ,jctiv'ii >ia rtttfoatzc Rze
szy, t!a wszystki.h innych zaś peten
tów . prawem 3-dniowegO pobytu. 

36 śmiertelnych ofiar 
katastrofy jotniczej w Tokio 

Tokio. 25 sierpnia. 
(PAT) Liczba zabitych w katastrofie 

lotniczej na przedmieściu .Tokio—Gmori 
wynosi 36 osób. W nocy zmarło kllkuna 
stu robotników wskutek ran z poparze
nia. 

Wśród ofiar wypadku znajduje się 
właściciel fabryki, który ńa czele robot
ników usiłował wydobyć rannych lotni
ków z pod gruzów zniszczonych samo
lotów. Wybuch zbiornika z-benzyną u-
daremnił akcie ratunkowa. 

clć do Palestyny z większym oddziałem 
arabskim 1 jakoby pragnął ponownie 
objąć dowództwo nad „akcją arabską". 

Kaukadzl oświadczył, że wolno mu 
przebywać na terytorium Iraku pod wa 

runkiem, że nie będzie się zajmował po
lityką, i do tego warunku w dalszym 
ciągu będzie się stosował. 

Jerozolima, 25 sierpnia. 
„Haboker" donosi z Bagdadu, że do-

Lwów, 25 sierpnia, 
• ' (PAD - Dzlć. o .godz. 4. nad ranem na 
d^iedz;i'icu więzienia" przy ul. Kaźniic-
rzpwskicj. (Hrygidki) został stracony 
Hilary Kuk, jeden ze sprawco w zabój
stwa ś. p. Jasińskich-

Stan wyjątkowy w Dżenin 
Burzenie domów arabskich.—Zaostrzenie cenzury 

Jerozolima, 25 sierpnia. 
Otfejalny komunikat wydany dziś w 

związku z zamordowaniem wiceguber
natora okręgu Dżenin głosi, że rząd jest 
przeświadczony o współdziałaniu mle-
szkańcó wDżenin z bandami terorystycz 
nymi. 

Dla zapewnienia bezpieczeństwa pu
blicznego, rząd postanowił znieść sze
reg zabudowań w tym mieście. Burze

nie domów już się dziś rozpoczęło. 
W Dżenin ogłoszono stan wyjątko

wy z zakazem ruchu ulicznego od godz. 
8 wieczór do godz. 5 rano. 

W Palestynie wprowadzono dziś 
obostrzenie cenzury prasowej. Pismom 
nie wolno ogłaszać żadnych wiadomo
ści o ruchach wojsk i policji oraz o dzia
łalności terorystów, z wyjątkiem komu
nikatów urzędowych. 

konano tam drugiego zamachu na klub 
żydowski. W lokalu klubu znaleziono 
bombę, która na szczęście nie wybuchła. 
Policja prowadzi śledztwo. 

Jerozolima, 25 sierpnia. 
Na południowych krańcach Palesty

ny powstała dziś nowa kolonia żydow
ska. 

Dziś nad ranem trzydziestu pięciu mło 
dych Żydów pochodzących z Małopol
ski zajęło obszar 8.000 dunamów gruntu 
Żydowskiego Funduszu Narodowego, w 
odległości 3 km. od miasta Akko, nad 
potokiem Naaman. 

Nowa kolonia jest otoczona osada
mi arabskimi 1 bardzo odległa od najbliż
szego osiedla żydowskiego. Teren ten 
jest malaryczny 1 bardzo niebezpieczny. 
Nowi osadnicy przybyli z całym ekwi
punkiem i inwentarzem. 

Wywłaszczanie Żydów w Gdańsku 
4 0 0 d o m ó w w y s t a w i o n o n a „ d o b r o w o l n ą " s p r z e d a ż . — 

JaK s ię o d b y w a „aryzac ja" m i e n i a ż y d o w s k i e g o " s ię 
Gdańsk, 25 sierpnia. 

W Gdańsku wystawiono obecnie na 
„dobrowolną" sprzedaż 400 nierucho
mości żydowskich. Z dniem 1 paździer
nika br. zostały wypowiedziane wszy
stkie państwowe hipoteki domów, nale
żących do Żydów. 

W obecnych warunkach nie ma ża
dnych możliwości uzyskania kredytów 
ha odciążenie tych hipotek. Licytacje 
przymusowe niewątpliwie przyczynią 
się do „aryzacji" mienia żydowskiego, 
którego właścicielom grozi utrata ćałe-

„ a r y z a c j a 
go majątku. M. inn. grozi to także budyń 
kowi Żydowskiego Domu Ludowego 1 
innym obiektom instytucyj społecznych, 
które jak informują, mają przejść na 
własność partii. 

W tych dniach ponownie przepro
wadzono liczne aresztowania wśród Ży
dów w Gdańsku. W większości wypad
ków konstruowane są oskarżenia o 
„shańbieniu rasy'* lub handel dewizami. 
Wśród aresztowanych znajdują się znani 
działacze społeczni. 

Praga, 25 sierpnia. 
Z Wiednia donoszą: Chemiczna fa

bryka „Kreldel, Heller et COmp." prze
szła w toku „procesu aryzacyjnęgo" w 
wyłączne posiadanie Eriedelelna Glassa. 

W roku 1933 Frledeleln Glass byt 
wraz z dzisiejszym gauleiterem Wiednia 
Globocnlklem, sprawcą skrytobójczego 
zamachu bombowego na wiedeńskiego 
jubilera żydowskiego Futterwelta, zaś 
w roku 1934 był on komendantem „słyn 
nej" 89-ej drużyny szturmowe], która 
zamordowała kanclerza Dollfussa. 

to sie 
H i t l e r o w c y z m u s z a j ą Ż y d ó w d o n i e l e g a l n e g o p r z e k r a 

c z a n i a g r a n i c y , — P r o t e s t s z w a j c a r s k i w B e r l i n i e 
Londyn, 25 sierpnia. 

„Daily Telegraph'* donosi z Bazy
lei: Granica szwajcarsko - niemiecka zo
stała zamknięta dla uchodźców. Mimo 
to władze hitlerowskie kontynuują na
stępujący proceder: w paszportach ży
dowskich są stemplowane zezwolenia 
na wyjazd z Niemiec (od podróżnych z 
Niemiec do Szwajcarii nie jest wymaga
na wjazdowa wiza szwajcarska) oraz 
zgodnie z konwencją międzynarodową, 

Ale jednocześnie władze niemieckie 
zmuszają emigrantów do podpisania od
dzielnego dokumentu, według którego 
emigrant zobowiązuje się nigdy już nie 
wracać na terytorium niemieckie. 

Korespondent „Daily Herald" dodaje, 
że z wyjątkiem nielicznych uchodźców, 
którym udało się potajemnie opuścić 
Niemcy, wszyscy emigranci żydowscy z 
Trzeciej Rzeszy, którzy przybyli do Ba
zylei, są pozbawieni wszelkich środ-

adnotacja, że okaziciel paszportu ma kow. 
prawo o każdej porze wrócić do Nie- , Bern. 25 sierpma. 
mleć. W ten sposób zachęca się SzwaV Urzędowo komunikują, że szwajcar-
carię do wpuszczenia odnośnych osób. skl charge d'affaires w Berlinie, dr. Kap-

Niemcy będą wydalać cudzoziemców 
„nie daiącuch &n>arancii. *e zasługuf«* na 

korzystanie x prawo gościnności 
Berlin, 25 sierpnia. 

(PAT) Ogłoszono przepisy dotyczące 
cudzoziemców zamieszkujących w Nlem 
czech. Przepisy te będą obowiązywały 
od dnia 1 października. Pobyt w Niem
czech będzie dozwolony tylko tym cu
dzoziemcom, których osoby i działalność 
uprawiana w Niemczech będą dawały 
gwarancję, iż zasługują na korzystanie 
z pffLwa gościnności. 

Z dniem 1 października władze poli
cyjne niemieckie będą mogły powziąć 
zarządzenia w stosunku do cudzozlem* 
ców, nie dających wymienionych gwa-
rancyj. 

Nowe przepisy przewidują wreszcie, 
że władze policyjne będą wydawały 
specjalne pozwolenia na pobyt cudzo
ziemcom zamierzającym pozostać w 
Niemczech dłużej niż trzy miesiące. 

Swoiste propagandy antysemickie] 
List ojtwarty Jamesa 

Londyn, 25 sierpnia. 
James Malcolm, członek komisji Pe-

ela, zamieszcza w „Times" list otwarty, 
w którym zwraca uwagę na „zasługują
cą na największe potępienie, niegodną 
[firmę propagandy", jaką posługują się 
agitatorzy antysemiccy w Anglii. 

Autor listu stwierdza, że różnym o-
sobom w Anglii nadsyłane są materiały 

Malcolma w „Times" 
antysemickie pochodzenia niemieckiego, 
przy czym nadużywa się nazwisk zna
nych osobistości, jako rzekomych na
dawców poczty. 

Malcolm przytacza, że przyjaciel je
go otrzymał paczkę antysemickiej lite
ratury agitacyjnej, na której on, Mal
colm, ilgurował jako nadawca. 

pelmann, podjął u właściwych władz w 
Berlinie interwencję w sprawie dopro
wadzania do granicy szwajcarskie] au
striackich 1 niemieckich uchodźców przez 
osoby, będące na oficjalnej służbie nie
mieckiej. 

Nadto szef szwajcarskie] policji tu
rystycznej podjął w poselstwie niemiec
kim w Bernie kroki w sprawie zmusza
nia uchodźców żydowskich do przekro
czenia granicy szwajcarskiej. 

• 
Bern, 25 sierpnia. 

Powstał tu projekt osiedlenia około 
100 uchodźców żydowskich z Niemiec, 
którzy w ostatnich dniach zmuszeni zo
stali przez władze niemieckie do niele
galnego przekroczenia granicy szwajcar
skie]. Żydowskie instytucje charytatyw
ne miałyby kryć koszta utrzymania 
uchodźców. 

• * 
Londyn, 25 sierpnia. 

Z Londynu udał się drogą powietrz
ną do Bazylei lord Duncannon, zastępca 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
do spraw uchodźców. Lord Duncannofl 
odbędzie narady w sprawie dalszego 
losu uchodźców, którzy przebywają o* 
becnle w Szwajcarii. Przedstawiciel ko* 
misariatu Ligi Narodów ma również na* 
wiązać kontakt z samymi emigrantami 
dla zbadania ich kwalifikacji do koloni' 
zacji zamorskiej. Szwajcaria bowiem 
ma być tylko krajem tranzytowym. 

Większość uchodźców, którzy W °' 
statuich tygodniach opuścili Niemcyj 
przebywa w Bazylei. Uchodźcy, którzy 
będa mogli wykazać, że zostali zmusz*3' 
ni do opuszczenia Niemiec, będą korz:T 

, stać z czasowego prawa azylu w Szwai' 
.caril do czasu ich wyjazdu do inny c B 

] krajów. 

i 



..REPUBLIKA" Nr. ?33. Piątek, 26 sierpnia 1938 r. 

Dnia 26 sierpnia 1914 roku miasto 
zajmuje armia rosyjska. Wraca do Ło
dzi natychmiast prezydent miasta Pień
kowski, gubernator piotrkowski Jaczew-
ski, naczelnik żandarmerii. Wraca pocz
ta, częściowo policja. 

Moskale próbują wywołać awantury 
antysemickie, ale przy pomocy milicji 
obywatelskiej próby te unicestwione zo
stają w zarodku. 

Do Łodzi po raz pierwszy przybywa
ją nawpól dzikie dywizje z dalekiej Sy
berii w papachach, na maleńkich koni
kach, ciągną olbrzymie tabory tysięcy 
furmanek wojskowych, tak zw. podwód, 
taborć4" i t. p. 

I 

D«U N. M.P. Jasngórskie 
Jutro Przenieś, rei. św. Kar. 

Wschód słońca 
Zacliód słońc* 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyc* 
DIukoić doi* 
Ubyło dnia 

4.36 
18.40 
6.22 

18.58 
14.40 
2,42 

Krótkie wiadomości 

Zatarg na cTojazdówkach zlikwidowany 
Dyrekcja uwzględniła postulaty pracowników, p r z y 

znając im dłuższe urlopy i gratyfikacje 
Strajk na tramwajach dojazdowych 

został zażegnany. 
W dniu wczorajszym odbyła sle w 

inspekcji pracy pod przewodnictwem 
inż. Hofmana I przy udziale starosty po
wiatowego mgr. Denysa konferencja, w 
wyniku której Osiągnięto całkowite po
rozumienie. 

W najbliższych dniach podpisany zo
stanie układ zbiorowy na warunkach już 
uzgodnionych. Pracownikom, którzy 
przepracują 15 lat. przyznawane będą 

URLOPY 3-TYGODNIOWE 
zamiast dotychczasowych 2-tygOdnio-
wych, poza tym pracownicy po przepra-
cowaniu 10 lat otrzymywać będą 

Gruntowna zmiana taryfy osobowej 
Warszawa, 25 sierpnia 

W sferach pracowniczych panuje za
niepokojenie w związku z pogłoskami o 
mającej nastąpić gruntownej zmianie ta
ryfy osobowej przy przejazdach koleja
mi państwowymi. 

W związku z tym centralny komitet 

kacji z prośbą o podanie inlormacyj w 
tym względzie, jak słychać, projekto
wana reforma oparta jest na zasadach 
dalszego indywidualizowania poniekąd 
taryf dotychczasowych. 

Świat pracowniczy niepokoi również 
wiadomość o mającym nastąpić p°dwyż 

GRATYFIKACJE W WYSOKOŚCI 
MIESIĘCZNEJ PENSJI. • * • 

Zatarg w przemyśle dzianym trwa. 
Dziś odbędzie się ogólne zebranie robot
ników, którzy powezmą odpowiednie 
uchwały v związku z obecną sytuacją. 

Wspólna konferencja, która miała się 
odbyć w dniu dzisiejszym, nie została 

, jeszcze zwołana. Poprzedzą ją konfe-
! rencje jednostronne w przyszłym tygo

dniu. 
* 

Nie ulega żadnej znranle sytuacja 
w przemyśle swetrzanym. Po flnsKii 
prac komisji mieszanej robotnicy odbyli 
ogólne zebranie, na którym postanowili 
kontynuować strajk do uwzględnienia 
ich żądań- (k). 

KONTROLA SANITARNA SKLEPÓW *> 
stalą dokonana wczoraj w zachodniej części 
miasta, w okolicach Placu Bocrncra. Lotne ko 
misjo zwracały uwagę na stan sanitarny w akie 
pach spożywczych, w owocarniach, cukierniach 
1 Innych miejscach sprzedaży artykułów spo
żywczych. W kilkunastu wypadkach sprzedaw
ców pociągnięto do odpowiedzilności na nie
przestrzeganie prze, „ów pOrZfid\owych. 

* * 
WZNOWIENIE ROBÓT INWESTYCYJNYCH 

po 3-dniowej przerwie, spowodowanej ulewnym 
deszczem, nastąpiło w dniu wczorajszym. Pod
jęte zostały prace przy robotach brukarskich, 
kanalizacyjnych i budowlanych. Na wielu od
cinkach wykopy zalane zostały wodą, wskutek 
czego zaszła konieczność zainstalowania specjal
nych pomp, celem wydobycia wody. 

* • 
TRZY PIEKARNIE* ZAMKNIĘTO w Łodzi 

za ujawnione brudy i nieporządki. Decyzja o [ 
zamknięciu tych piekarń zapadła w czasie lu- , 
stracji zakładów piekarskich w północnej części 
miasta. Podczas lustracji stwierdzono poważne j 
uchybienia i niedomagania w szeregu innych pie- j 
karń, którym polecono w odpowiednich termi
nach zaprowadzić porządek 

* • * 
NIE MA NIEBEZPIECZEŃSTWA POWO

DZI na terenie województwa łódzkiego. Poziom 
wód w rzekach Pilicy i Warty podniósł się 
wprawdzie, jednak rzeki nie grożą wylaniem. 
Rozlały natomiast rzeczki Łódka, Wolbórka i 
inne, które są obecnie regulowane. Brygady ro
botników pracują nad naprawianiem uszkodzeń. 

4 * 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódź-Miasto II urzędować będzie w dn. 
29 b. m. Stawić się winni wszyscy poborowi | 
rocznika 1917 l starsi zamieszkali na terenie | 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
którzy z jakichkolwiek powodów nie stawili się 
w oznaczonym terminie do przeglądu wojskowe
go i otrzymali imienne wezwanie z łódzkiego 
starostwa grodzkiego. 

porozumiewawczy związków pracowni-1 szeniu opłat za przejazdy na liniach pod 
ków wystąpił do ministerstwa komuni- miejskich. 

Zajdlowa przewieziona do Tworek 
na 6-cio t y g o d n i o w ą o b s e r w a c j ę 
Warszawa, 25 sierpnia 

Wczoraj przywieziono do państwo
wego zakładu psychiatrycznego w 
Tworkach bohaterkę głośnego procesu 
o dzieciobójstwo. 

Na mocy decyzji warszawskiego sa

du apelacyjnego przewieziono na 6 ty
godniową obserwację Marię Sajdlową, 
która skazana została na kare dożywot
niego więzienia za zamordowanie swej 
7-letniej córki. Od wyniku tej obserwa
cji zaleiżeć-beda dalsze losy zbrodniarki. 

NAJWYŻSZY CZAS! 
zamówić stoisko m J U Ż 

I X T A R G A Ć 

25 września 19S8 r.) 
Informacje i zgłoszenia: 

DYREKCJA TARGÓW WOŁYŃSKICH 
RÓWNE WOL. 

Prem. Shładhowshi przejeździł przez Mi 
w d r o d z e n a i n s - e k c j ę p o w i a t ó w s i e r a d z k i e g o i k a l i s k i e 

stronę Kalisza. Na granicy powiatów po
witali p. premiera starosta kaliski S<M)0. 

W dniu wczorajszym przejeżdżał 
przez Łódź p. premier gen. SławOj-
Składkowski. Samochód wiozący p. pre 
mlera przejechał przez uice Lodzi około 
godz. 11-ej przed południem. P. premier 
nie zatrzymując się w naszym mieście 

[ w a r n a 
F R A N C O P O L 

Kuracja 
winogronowa 
4—29 września zł. 

Warszawa, Mazowiecka 9 
Ł ó d ź , Piotrkowska 104a. I I 

Jakie roczniki powołane ketla 
w r o k u b i e ż ą c y m d o s p e ł n i e n i a z a s t ę p c z e g o 

o b o w i ą z k u w o j s k o w e g o 
Jak się dowiadujemy, w rb. wydział i osoby przeniesione do rezerwy lub zali-

wojskOwy zarządu miejskiego w Łodzi j czone do pospolitego ruszenia z bronią 
i 14 komisariatów policji, i po wola do pracy szereg osób. celem l lub bez broni nie w wieku poborowym, 

G R A N D - K I N O 

oraz • 
Ni 
Nśe 

Pocz. 4, 6, 8. 10. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki sukces na wszystkich ekranach 

świata. 

RAPSOD IA 
Film posiada wspaniałą oprawą mu
zyczna, na którą składają się najcel-
niejsze utwory słynnych kompozyto
rów jak: 
CHOPIN, ORIEO, 
LISZT, AlOSZKOWSKI 
w wykonaniu wielkich pianistów i 
wspaniałych orkiestr. 

W roi. Klównych: 
17-letnia gwiazda Ameryki 
OLYAtPE BRADNA 
(rywalka Deanny Durbin) 
GENE RAYMOND 
I.EWIS STONE 

spełnienia zastępczego obowiązku woj 
skowego. 

Powołane zostaną osoby, które zo
stały przeniesione do rezerwy bez od
bywania czynne] służby wojskowej (z 
ponad kontyngentu kat. A), urodzone w 
latach 1908, 1909, 1910 i 1913. następnie 

lecz starszym, które nie przekroczyły 
jednak 50 roku życia. 

Imienne wezwania celem stawienia 
się do pracy w wyznaczonych miej
scach rozsyłane będą we właściwym 
czasie, (k) 

iwiał z ambony agitację hitlerowska 
E c h a aresztowania pastora w Bełchatowie 

S C H 8 
najbiedniejszym 

Piotrków, 25 sierpnia. 
Przed kilku tygodniami władze bez

pieczeństwa w Piotrkowie, w wyniku 
długotrwałych obserwacyj — aresztowa 
ły pastora ewangelicko-augsburskiej pa
rafii Jakuba Gerhardta pod zarzutem 
dopuszczenia się przestępstw dewizo
wych. 

Paetor Gerhardt przebywa obecnie 
w więzieniu piotrkowskim, gdzie ocze
kuje głównej rozprawy, która odbędzie 
się podczas bieżącej kadencji sądu okrę
gowego w Piotrkowie. 

Pozbawiona kierownictwa parafia 
ewangelicka w Bełchatowie decyzją 
superintendenta kościoła ewangelicko-

augsburskiego w Polsce, dr. Bursche ob

sadzona została przez pastora M. Petzni 
ka z Piotrkowa, którego zadanigm bę
dzie uporządkowanie anormalnych sto
sunków na terenie bełchatowskiej para
fii ewangelickiej. 

Aresztowany pastor Gerhardt z am
bony uprawiał agitację w duchu wybit
nie hitlerowskim. Bełchatów stal się 
ośrodkiem agitacji niemieckiej narodo
wo- socjalistycznej w powiecie piotrko
wskim. 

Niemiecka młodzież w Bełchatowie 
urządzała na ulicach miasta demonstra
cyjne spacery, ubierając się w białe 
pończochy 
kich. 

kach, gdzie stanąć ma pomnik ks. przeo
ra Kordeckiego, 

Następnie p. premier udał s!e do 
Iwanowic, gdzie oliarował 1.000 złotych 
na budowę szkoły powszechnej. 

W godzinach popołudniowych przy
był do K al'sza, gdzie w starostwie przy
jął szereg delegacyj, którym złożył pew 
ne ofiary. Związek rezerwistów otrzy
mał 300 złotych na sztandar. 10.000 zło
tych otrzymały organizacje kupieckie, 
zaś kilkaset złotych wyasv«rnOwał p. 
premier na restaurację kolegiaty. 

Z kolei p. premier zwiedził rzeźnię 
miejską i chłodnię, po czym odjechał do 
Morawlna, gdzie zwiedził Dom Ludowy, 
który został wybudowany Jego sump
tem. W godzinach wieczornych p- pre
mier Składkowskl udał się w powrotna 
drogę do Warszawy, (k). 

Elektrownia o b n a ż a 
taryfą za prąd 

Z dniem 16 września r. b. obniżona 
zostanie opłata za energię elektryczną 
do oświetlenia w ten sposób, że zamiast 
dotychczas płaconych 62 groszy za ki-
lowatgodzinę — nowa stawka wyniesie 
60 groszy. Przy pokryciu rachunku w 
elektrowni, a nie na ręce inkasenta, za
miast 69 groszy płacić będziemy gr. 66. 

Stawki powyższe dotyczą konsu
mentów prądu do oświetlenia w grani
cach miasta. Zniżka dotyczy również 
prywatnych odbiorców prądu poza gra
nicami miasta i wyraża się w ten spo
sób, że zamiast dotychczasowych 70 
groszy płacić będą konsumenci — na 
ręce Inkasentowi — groszy 68. Przy re
gulowaniu rachunku w terminie później
szym w kasie elektrowni cena zostaje 
zniżona z 76 groszy na 73. (|) 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujice apteki: 

Sadowska-Dancerowa — Zgierska 63, W. Gro-
szkowski — 11 Listopada 17. T. Karlin - Pił
sudskiego 54. R. Rembielióski - Andrzeja 28. 
.1 Chndzyńska - Piotrkowska 165 E Miller— 
Piotrkowska 46. G Antoniewicz Pabianic-

na WZÓr Niemców SudeCr- | ka 56, J. Unieszowski — Dąbrówka 2 la. 

4 
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Nasz r e p o r t e r zanotował-
W zamiarze samobójczym eażyl wczoraj 

większej dozy jodyny 49-letni Roman Góra, za
mieszkały we wsi Place Szoki, tu* pod Łodzią. 

Lekarz pogotowia ra.jnkowego skierował 
desperata do szpitala. * 4 * 

60-letni Rachmil Sinajko, przybyły przed 
dwoma dniami do Łodzi w poszukiwaniu prasy 
z prowincji, z zawodu pomocnik krawiecki, za-
ż>-i na ulicy w zamiarze samobójczym jodyny. 
Lekarz pogotowia skierował bezdomnego do 
szpitala. 

* • * 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Przerow-

skiej zażyła jodyny i zatruła się ciężko 27-letnla 
Zofia Praus. Desperatka została przewieziona w 
karetce pogotowia do szpitala. Powodem roz
paczliwego lcroku były niesnaski rodzinne. * . * 

W domu przy ulicy Wójtowskiej 4-letni Fe
liks Bobek, pozostawiony bez opieki, wylał na 
siebie stojący na kucbni garnek z wrzącym tłu
szczem i doznał ciężkich poparzeń. Lekarz po
gotowia umieścił dziecko w szpitalu. 

* » * 
Na ulicy Brzezińskiej potrącony zostat przez 

samochód 54-letni Szlama Kozłowski, zamiesz
kały przy ulicy Łagiewnickiej Nr. Lekarz pogo
towia stwierdził obrażenia zewnętrzne i skiero
wał denata pod opiekę domowników, 

* » * 
Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Drewnowskiej 

potrącony został przez samochód 18-letni He-
noch Hodys, zamieszkały przy ulicy Podrzecznej 
Nr. 8. Lekarz pogotowia skierował poszkodowa
nego jedynie zewnętrznie do domu. 

" * * 
Na posesji przy ulicy Towarowej Nr, 37 w 

czasie ustawiania drabin rusztowania został 
przygnieciony upadającą drabiną robotnik 32-let-
nl Antoni Garnys, zamieszkały przy ulicy Czar
nieckiego Nr.82. 

Garnys doznał złamania prawego obojczy
ka oraz 2-ch żeber i po opatrzeniu przez leka
rza pogotowia przewieziony został do szpitala 
w stanie ciężkim. 

* e • 
Na ulicy Pabianickiej został napadnięty i 

pokłuty nożem przez nieznanych sprawców 
27-letni Robert Falcman, zamieszkały przy uli
cy Mostowej Nr. 56.. 

Falcman odniósł rany kłute rąk 1 pleców. 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia i przewiózł 
do domu w stanie osłabionym. 

* e * 
Na ulicy Kilińskiego na przechodzącą przez 

Sezdnię, 62-letnią Melanię Cel, zam. przy ulicy 
'łockiej Nr. 35 najechał w pełnym pędzie ro

werzysta. 
Celowa, padając na bruk, odniosła złama

nie prawej ręki oraz obrażenia głowy. 
Ranną opatrzył wezwany lekarz pogotowia 

1 przewiózł do szpitala. 

Na ulicy Rzgowskiej, w czasie poprawiania 
uprzęży, kopnięty został przez konia furman 
35-letni Icek Hecht, zam. przy ulicy Wolbor-
skiej Nr. 7 1 doznał obrażenia głowy oraz twa
rzy. Rannego opatrzył lekarz , pogotowia. 

Do mieszkania Heleny Jaworskiej (Rzgow
ska 105) zakradł się Ignacy Erlich z ul. Mal
czewskiego Nr. 15 1 skradł różne rzeczy, war
tości 100 złotych. Sprawcę zatrzymano. 

* 
Maria Zalewska, służąca przy ulicy Naru

towicza 27 zameldowała, że znana jej kobieta 
z widzenia, którą pozostawiła na chwilę w mie
szkaniu, skradła 20 zł. w gotówce. 

Z fabryki Rubina Rozenowicza przy ulicy 
Bandurekiego Nr. 9, nieznani sprawcy skradli 
pasy transmisyjne i inne Tzeczy, wartości 200 zł. 

Walenty Kolasińskł (Kątna 72) zameldował, 
że z jego pola nieznani sprawcy wykopali około 
80 metrów kartofli, wartości 480 zł. 

Policja zarządziła dochodzenie. 

Tajemnica konta bankowego w 
J a k obywatel łotewski p r z e k a z y w a ł pieniądze do Ryg?. — 

Kontrola s k a r b o w a z d e m a s k o w a ł a nielegalne m a d u M e 
Wilno, 25 sierpnia. 

Obywatele łotewscy, Joachim i Ce-
cyl Halinowie, otrzymali po ojcu spa
dek, w powiecie brasławskim, w posta
ci majątku Zawierzę. 

Cecyl Halin stale zamieszkiwał na 
Łotwie, zaś brat jego Joachim w mająt
ku brasławskim. 

% Joachim Hahn rozparcelował 160 ha, 
należących do brata, i uzyskane pienią
dze w kwocie 31.000 zł. wpłacił do Ban 

ku T-wa Spółdzielczego na imię swego 
brata, pozostającego przez cały czas w 
Rydze. 

Cecyl Hahn, chcąc wycofać swoje 
pieniądze z Polski, złożone na jego kon
cie w Wilnie, w podstępny sposób zlik
widował swoje konto w Wilnie. Miano
wicie nie podał, że miejscem jego zamie
szkania jego Ryga i że jest obywatelem 
łotewskim. Wobec tego Bank zlecenie 
Cecyla Hahna, nadawane przez jego 

AhPja radiofonizacji kraju 
o b o w i ą z k i e m c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a 

Jeden z ostatnich komunikatów Mię
dzynarodowej Unii'Radiofonicznej poda 
je niezwykle ciekawe informacje, do
tyczące ilości odbiorników radiowych, 
zarejestrowanych na całym świecie. 
Okazuje się, że na koniec roku 1937 sta
tystyka wykazuje 71.000.000 aparatów. 
Ponieważ przyjętym zwyczajem na 1 
aparat przypada 4-ch słuchaczy, korzy
stających z odbiornika, przeto liczba 
radiosłuchaczy na całym świecie wyno
si w chwili obecnej 284.000.000. Są to 
zresztą cyfry niezbyt ścisłe jeśli chodzi 
o stwierdzenie ilości ludzi objętych za
sięgiem radiofonii. Przede wszystkim 
więc statystyka nie uwzględnia korek-
tury, którą wprowadzić się musi ze 
względu na odbiorniki zainstalowane w 
różnego rodzaju lokalach publicznych, 
a więc przede wszystkim w świetlicach 
czytelniach, na stadionach sportowych, 
na placach publicznych itp. Poza tym są 
zdarzenia doniosłej wagi, transmitowa
ne przez Radio, których w danym mo
mencie słucha cały kraj. 

Mamy przecież Jeszcze żywo w pa
mięci chwile tak szczęśliwie zakończo
nego konfliktu polsko - litewskiego, kie
dy w decydującym momencie można to 
śmiało stwierdzić nie było w Polsce 
człowieka, któryby nie słuchał przez ra
dio wiadomości o rozwoju tych niezwy
kle ważnych dla kraju wypadków. Ra

diofonia w życiu współczesnego państwa 
odgrywa tak doniosłą folę, że w prze
łomowych chwilach swoim wpływem i 
zasięgiem obejmuje wszystkich miesz
kańców danego kraju. 

Radio posiada również wielkie zna
czenie dla celów obronnych. W czasie 
zawieruchy wojennej staje się jednym 
z najpewniejszych środków komunika-
cj', staje się potężnym środkiem dyspo
zycyjnym, pozwalającym na informo
wanie mieszkańców kraju o przebiegu 
wydarzeń, podtrzymywanie ducha oraz 
wydawanie poleceń w tak zasadniczej 
sprawie, jak obrona przeciwlotniczo-ga-
zowa. 

Dlatego też pogląd, iż radio jest je
dynie środkiem dostarczającym radio
słuchaczom rozrywki, pokutujący jesz
cze ciągle, nie wytrzymuje żadnej kry
tyki. Rozrywka — tak. Ale przede 
wszystkim sprawny aparat stojący na 
usługach państwa i społeczeństwa, go
towy w każdej chwili do spełnienia tych 
wielkich i odpowiedzialnych zadań, ja
kie przełomowe wypadki kreślone ręką 
historii, mogą krajowi narzucić. Stąd 
wypływa ogromne znaczenie szybkiej 
radiofonizacji kraju i zagęszczenie licz
by odbiorników radiowych. Zagadnienie 
to muszą zrozumie*, wszystkie sfery i 
warstwy naszego społeczeństwa i w 
dziedzinie tej jakndintensywniej współ
pracować z Polskim Radiem. 

CZARNA RĘKA 
U k a z a ł się 

N r . 41 
sensacyj

nych przygód 
„ L O R D A L I S T E R A " 

— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość 

C e n a 1 0 g r o s z y , 

brata Joachima załatwiał, jak dla oby
watela polskiego, nie wymagające ze
zwolenia komisji dewizowej. 
" Cecyl Hahn czekiem na bank wpła
cił w Wilnie Jarosławowi Cazykow-
skiemu około 5.000 złotych. Natomiast 
należność Czaykowskiego w Łotwie 
wpłacona została C. Hahnowi w Rydze, 
bez zezwolenia komisji -dewizowej. 

W podobny sposób Helena Weiss z 
Polski, po sprzedaży domu w Łotwie, 
część uzyskanych pieniędzy wpłaciła 
również C. Hahnowi w Rydze, on zaś 
wystawił jej czek na Bank T-wa Spółdz. 
na sumę 7.100 zł. 

Resztę posiadanych na koncie pie
niędzy podjęła żona C. Halina i miała 
również po za komisją dewizową dostar 
czjić pieniędzy do Rygi. 

Machinacje te ujawniła jednak kon
trola skarbowa i do odpowiedzialności 
karnej pociągnęła Joachima Hahna. któ
ry załatwiał sprawy brata w«Banku, Ja
rosława Czaykowskiego I Helenę 
Weiss. 

Epilog afery rozegrał się przed są
dem. Obronę wnosił adw. Engiel. 

W wyniku rozprawy Joachim Hahn 
skazany został na 2 miesiące więzienia 
z zawieszeniem oraz grzywnę w kwo
cie 10.000 zł., pozostali oskarżeni zo
stali uniewinnieni. 

Pożary na wsi 
W majątku Dzieduszyce, pow. radomszczań

skiego, własność Adama Borzęckiego, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, wy
buchł pożar w zabudowaniach mieszkalnych, 
przeznaczonych dla robotników rolnych. 

Na ratunek przybyły straże ogniowe z oko
licy, które zdołały zabezpieczyć sąsiednie bu
dynki, 

Pastwą płomieni padł duży budynek czwo
raków, zamieszkały przez 8 rodzin iobotu'ków 
rolnych, oraz 3 obory i szopy, zajmowane rów
nież przez fornali. 

Straty, wyrządzone przez pożar, szacowane 
są na 15.000 złotych. 

* * * 
We wsi Janków, gminy Tkaczcw, powiatu 

łęczyckiego, wybuchł od pioruna pożar w za
grodzie Władysława Pabina. Ogień przeniósł się. 
na sąsiednią zagrodę Anny Andrzejczak. Obie 
zagrody poszły z dymem. Straty wynoszą około 
10.000 złotych. 

W tymżo czasie we wsi Orądkl, gminy Pią
tek, pow. łęczyckiego, spłonęły od pioruna za
grody Franciszka Jóżwiaka i Wojciecha Misz
czaka. 

Straty łącznie oszacowano na około 8 ty
sięcy złotych. (1) 

Spędzajmy 
urlop 
w kralu 

Siedziałem w kawiarni i przegląda
łem gazety. Przeczytałem już wszyst
kie, ale ponieważ nie wypada młodemu 
autorowi, który zamierza zostać sław
nym siedzieć bezczynnie i patrzeć na pu
bliczność, począłem przeglądać kursy 
giełdowe. Zainteresowanie kursami gieł
dowymi jest znacznie uważam właściw
sze, aniżeli naprzykład czytanie ogło
szeń. Moźnaby mnie posądzić, że pragnę 
nabyć używane ubranie albo bogato się 
ożenić. 

Ody dowiedziałem się już. że za pięć 
złotych, jakie miałem w kieszeni, mogę 
kupić dolara, poczułem czyjąś dłoń na 
ramieniu. 

— Jak się masz stary chłopie? — po
witał mniej mój nrzyjaclel Ryszard. — 
Dużo piszesz?... Dużo inkasujesz 7... — 
pytał. 

— Z tym pierwszym jest nieźle, z 
tym drufirn .jednak gorzej. 

— Hm. to zrób tnk Jak Bcndy Wood. 
— Kio łń jest Bondy Wood? 
— Nasz londyński kolega, który zre

sztą kazał ci się kłaniać i powiedzieć, że 
londyńska poczta tak samo skrupulatnie 
i szybko doręcza odesłane manuskrypty. 

— Bardzo ci dziękuję za tę infor
mację i jak wrócisz do Londynu, oddaj 
mu odemnie ukłony. A teraz mów kto to 
jest Bondy Wood. 

— Bondy Wood liczy dwadzieścia 
sześć lat, ma niewiele skrupułów 1 pisze: 
reporjłie, krótkie opowiadania, nowele 
kryrriTrrtlne, powieści i sztuki teatralne. 
Zarabia on jednak tylko na pierwszych 
trzech rodzajach twórczości. Na sztu
kach teatralnych i powieściach ani gro
sza. Rozumiesz chyba, że go to martwi
ło. Chwytał się już wszystkich sposo
bów, ale powodzenie wciąż go uparcie 
omijało. 

— Trzeba sobie wyrobić nazwisko— 
mówił do mnie Bondy Wood, chodząc 
nerwowo po pokoju. — Nazwisko, o któ
rym by wszyscy mówili. Cały Londyn. 
Cala Anglia. Cały świat. 

— Dobrze, ale jak chcesz do tego 
dojść? — zapytałem. 

— Ba, gdybym wiedział... Rozmy
ślam już nad tym od dłuższego czasu, 
ale nic mi nie przychodzi na myśl. — 
Wszystko właściwie już było. Sfingo
wany zamach samobójczy, skandaliczna 
afera... Kogo to dziś interesuje?... 

Jakoś w dwa dni później Bondy Wood 
wbiegł do mego pokoju. Miał zaczerwie
nione policzki i błyszczące oczy. 

— Słuchaj! — krzyknął na progu:— 
Będę sławny... Będę sławny... 

Ponieważ wlepiłem w niego zdumio
ne spojrzenie, Bondy wyjął z kieszeni 
gazetę, rozłożył ją I pokazał tytuł: „Zu
chwałe włamanie do banku przy ulicy 
Oxford". 

— Nie rozumiem — powiedziałem. 
Ale Bondy zaczął się śmiać. — Czy 

rzeczywiście nie wiesz, co to za genial
ny pomysł? Rabusie dokonali włama
nia dokładnie w taki sam sposób, jak to 
opisuje moja ostatnia nowela kryminal
na. Włamywacze ukradli mój pomysł. 
Okradli autora... To jest przecież pla
giat. Zaskarżę złodziei do sadu o od
szkodowanie za straty moralne i ma
terialne, albowiem mój pomysł przestał 

być oryginalny I nowelka straciła war
tość... 

Nim zdołałem cokolwiek odpowie
dzieć. Bondy wybiegł z mieszkania. 

Po upływie czterech tygodni wszyst
kie gazety donosiły tłustym drukiem o 
tym, że znany autor skarży włamywa
czy o plagiat. Londyńskie gazety prze
ścigały się w opisie szczegółów. Była to 
pierwszorzędna sensacja. Oczywiście 
nazwisko Bondy Wooda stało sie głoś
ne. Cały Londyn, ba, cała Anglia po
wtarzała Je wielokrotnie w ciągu dnia. 

Ryszard przerwał i zapalił papierosa. 
— Jak wypadł proces? — zapytałem. 
— Sędzia zgodził się z tezą oskarży

ciela i przyznał, że wlamw/aczc skorzy
stali z pomysłu Bondy Wooda przy na
padzie na bank. 

— Co ty powiesz?... Ile odszkodowa
nia mu zasądzono? — zapytałem poru
szony? 

— Odszkodowania? — zdziwił się 
Ryszard. — Sędzia uznał, że Bondy 
Wood jest moralnym sprawcą napadu i, 
że opracował plan dla włamywaczy. 
Skazali go na cztery miesiące więzienia. 
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zynek największe sanatorium i Polsce 
d l a płucno-chorych. - Pięć pawilonów, w których znaj

dzie pomieszczenie 660 osób 
W obszernym 242-morgowym lesie 

powstaje w Tuszynku pod Łodzią naj
większe sanatorium dla płucno chorych 
jakie Istnieje w Polsce. Największy do
tychczas tego rodzaju zakład leczniczy 
znajduje się w Bystrej i obliczony jest 
na 300 łóżek. W Tuszynku będzie ich 
sześćset sześćdziesiąt, rozmieszczonych 
w pięciu jednopiętrowych pawilonach. 

Tuszynck jest dzieckiem łódzkiej 
Ubezpieczalni. Jest on budowany dzię
ki powolnemu „odmrażaniu" kapitałów 
unieruchomionych w poszczególnych 
przedsiębiorstwach. Przemysł bowiem 
dłużny jest dawnej Kasie Chorych oko
ło 12 milionów złotych- Pokaźna część 
tej należności jest nieściągalna. Część 
pieniędzy jednak egzekwuje sie. 

Koszt budowy obliczony został na 3 
miliony złotych. W chwili obecnej ro
botnicy w szybkim tempie wykań
czają budowę pawilonów V.\ i IV. dwóch 
domów, przeznaczonych na pomieszcze
nie personelu, pralni, odkażalni i elek
trowni. 

Sanatorium, budowane sposobem go
spodarczym będzie nowocześnie urzą
dzone. Teren został skanalizowany, las 
jest drenowany, poszczególne pawilony 
łączyć będzie, znajdująca sie w budowie 
szosa ze specjalnej kostki syntetycznej, 
która nie daje kurzu. Własna elektrow
nia dostarcza prądu, rajcjonalnie urzą
dzona pralnia jest jednocześnie odkażal-
nią bielizny chorych, specjalne kotły de
zynfekcyjne dla spluwaczek 1 naczyń, 
komor a cjanowodorowa zabija bakterie 
i żyjątka jakie mogą sie znaleźć na o . 
dzieży względnie pościeli chorych. 

Dwa pawilony dla chorych, przezna
czone na pomieszczenie 400 osób oraz 
budynki gospodarcze znajdują się już 
pod dachem. Domy 'dla personelu są na
wet już wewnątrz wykończone i goto
we do przyjęcia lokatorów. Jeden bu
dynek, przeznaczony jest na mieszkania 
pracowników fizycznych. Posiada on 
2-izbowe mieszkanka dla personelu, o-
barczonego rodzina 1 dwułóiżkowe po
koje dla posługaczek. 

Drugi blok, przeznaczony został na 
mieszkania lekarzy, żonatych 1 kawale
rów, pielęgniarek i personelu biurowe
go. 

Dwa pawilony dla chorych są Już 
czynne- W jednym, wybudowanym W 
1927 roku, a obecnie przebudowanym, 
znajduje pomieszczenie 60 dzieci, pocho
dzących z rodzin gruźliczych'. W dru
gim powilonie, dla dorosłych, im Al. 
Prystora przebywa 180 chorych obojga 
płci. 

Właśnie jest pora 'drugiego śniadania 
i na talerzach, ustawionych na nakry
tych obrusami stołach, leżą porcje chle-

Oddział Lig! Popierania 
Turystyki 

na dworcu Fabrycznym 
Na podstawie zarządzenia minister

stwa komunikacji na terenie Łodzi zo
stanie powołane do życia przedstawiciel
stwo Ligi Popierania Turystyki z sie
dzibą na dworcu Łódź-Fabryczna. 

Do główniejszych zadań tego przed
stawicielstwa należy organizowanie wy
cieczek pociągami popularnymi, udzie
lanie pomocy przy organizowaniu zjaz
dów małych i masowych oraz udzielanie 
fachowych informacyj w zakresie im
prez, organizowanych przez Ligę Po
pierania Turystyki, oraz ulg przejazdo
wych i udogodnień kolejowych. 

Zainteresowane w tych sprawach 
osoby winny zgłaszać się do wymienio
nego przedstawicielstwa na dworzec 
Łódź-Fabryczna, I piętro, pokój Nr. 6, 
tel. 159-91, lub do zawiadowcy stacji 
Łódź-Kaliska i Łódź-Fabryczna. 
o 
CO 

Df. 
ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" 

ba, grubo obłożone surowym mięsem. 
To najnowszy sposób odżywiania płu
cno chorych. Sześciokrotnie w ciągu 
dnia otrzymuje się posiłki, przy czym 
dwa razy dziennie mięso do wyboru. Na 
noc chorzy dostają kubek mleka słod
kiego lub kwaśnego 1 pieczywo. 

Przymusowe leżakowanie na este
tycznych werandach, na których usta
wione są'wymateracowane. luksusowe 
leżaki nie jest udręką. Świadczą zresztą 
o tym bodaj najdobitniej uśmiechnięte, 
mimo choroby, twarze. 

• . • 
Budowa, jak zaznaczyliśmy, posuwa 

się w szybkim tempie. W ciągu zimy 
pawilony będą ogrzewane centralnie, 
praca nad wykończeniem wnętrza nie 
zostanie przerwana. W lipcu przyszłe
go roku 660 łóżek będzie czekało na 
chorych. 

Wybydowana zostanie jeszcze tutaj 
centralna kuchnia dla wszystkich pawi
lonów- Gorące potrawy będą przywożo
ne na wózkach, które wjeżdżać będą do 
jadalni na piętrach przy pomocy wind 
i podjeżdżać do. stołów. Inna winda 
zwiezie następnie naczynia po jedzeniu, 
które za nim pójdą do umywalni zosta
ną uprzednio odkażone. 

Koszty leczenia sanatoryjnego w 
Tuszynku pokrywać będzie centrala Z. 
U. S. Przysyłani tu będą oczywiście 
chorzy z całego kraju, ale Łódź ma za
gwarantowanych 300 miejsc dla swoich 
chorych. 

Sanatorium w Tuszynku, największe 
w Polsce, jest wielką zdobyczą łódzkiej 
Ubezpieczalni Społecznej, albowiem w y 
łącznie dzięki inicjatywie i pracy miej
scowych władz zostało onq wybudo
wane. (v) 

Nowy most na Warcie 
We wsi Lisowice, cm. Działoszyn, 

odbyło się uroczyste poświęcenie mostu 
drewnianego na rzece Warcie, wybudo
wanego kosztem gospodarzy tej wsi. 
Mieszkańcy wsi Lisowice poza bezpłat
ną pracą ofiarowali na ten cel kilkanaś
cie tysięcy złotych. 

Poświęcenia mostu dokonał ks. ka
nonik Chartliński, wygłaszając jedno
cześnie okolicznościowe przemówienie. 
W imieniu zebranych sołtys gromady 
Lisowice dziękował gospodarzom za 
spełnienie obywatelskiego obowiązku-

Zgon samobójczyni 
Donosiliśmy wczoraj o samobójstwie 

młodej kobiety, która w domu przy ul. 
Franciszkańskiej 8, skokiem z trzeciego 
piętra odebrała sobie Życie. Nieszczęśli
wa została przewieziono w agonii do 
szpitala, gdzie wkrótce wyzionęła du
cha. 

Dochodzenie doprowadziło do usta
lenia, że desperatką była 23-letnia Wła
dysława Jachowiak, służąca, zatrudnio
na w tymże domu.-Nieszczęśliwa dziew
czyna odebrała sobie życie na tle zawo
du miłosnego- (1) 

K r w a w y dramat w P ru szkow ie 
24 letni młodzieniec z a s t r z e l i ! ukochaną i p o z b a w i ł się życia 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Pruszków pod Warszawą żyje pod 

wrażeniem wstrząsającej tragedii, któ
ra rozegrała Się wczoraj wieczorem. 
24-letnl Kiernożek zastrzelił swoją 32-
letnlą narzeczoną, Bronisławo Skouiccz-

ną, po czym odebrał sobie życie. 
Skonicczna, mężatka, żyjąca w se

paracji, przed 7-ma laty poznała Kier-
nożka, młodego wówczas chłopaka. 
Oboje . zajmowali się spoinie handlem. 
Powodziło im się dobrze i do spółki ku-

Przymusowe szczepienia przeciw błonicy 
Na podstawie zarządzenia P. Woje

wody łódzkiego starostwo grodzkie po
daje do wiadomości, że w niżej wymie
nionych dniach i lokalach odbywać się 
będą szczepienia ochronne przeciw bło
nicy wszystkich dzieci, które w roku 
1938 ukończyły 1 rok, oraz tych dzieci, 
od 1 roku do 10 lat, które dotychczas nie 
były szczepione przeciw błonicy. 

Szczepienia te są przymusowe. Je
żeli stan zdrowia dziecka nie pozwala 
na dokonanie szczepień, lekarz, wyko-
nywujący szczepienia, może je odroczyć 
ha inny termin. Szczepienia są bezpłat
ne. 

Szczepienia wykonywane będą od 
dnia 5 września do 1 października 1938 
r. od godz. 8 do 10 rgno w następują
cych lokalach: 

Ośrodek zdrowia przy ul. Dworskiej 
• U H H M D B H B H a H B D I 

10, lecznica Ubezpieczalni Społecznej, 
ul. Łagiewnicka 34/36, Dozór Sanitarny 
ul. Żeromskiego 4, Przychodnia Miejska 
ul. POW. nr. 1, Dozór Sanit., ul. Koper
niku 19, Gabinet lekarza domowego 
Ubezp. Spot., ul. Kątna 21, Ośrodek Zdro 
wia, ul. Lubelska 7 i Lecznica Ubezp. 
Społ., f \ Lecznicza 12. 

Starostwo Grodzkie Łódzkie wzywa 
wszystkie osoby, pod których opieką 
pozostają dzieci, podlegające szczepie
niom, aby w wyznaczonych terminach 
przyprowadziły dzieci do szczepienia. 

Ża niewypełnienie obowiązków, wy
nikających z powyższego zarządzenia 
Wojewody, osoby, pod których opieką 
pozostają dzieci, podlegające szczepie
niom, ponoszą odpowiedzialność, a mia
nowicie podlegają karze aresztu do 3 
miesięcy 1 grzywny do 3.000 zł. (K) 

w ŁODZI 
. ul. Piotrkowska 

I przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach 1 przy korzystnym oprocentowaniu 
TAJEMNICA WPŁAT USTAWOWO ZAGWARANTOWANA. H M 

Krwawa scena w cukierni 
R o k a r e s z t u z a n i e u m y ś l n e s p o w o d o 

w a n i e ś m i e r c i c z ł o w i e k a 
,W, dniu 14 września r. b. w cukierni 

Adolfa Kłuta przy ul. Kilińskiego 147 ro
zegrała się krwawa scena. 

Po obfitej libacji, mocno podchmiele
ni, przybyli do cukierni 37-letni Kazi
mierz Domagała, już karany za udział w 
bójce z wynikiem śmiertelnym i Kazi
mierz Pasierbiak, by napić się kawy i 
nieco wytrzeźwieć. 

Obaj goście grali w bilard. W pew
nym momencie Domagała wyszedł na 
podwórze. Bufetowa Zofia Barańska, nic 
wiedząc, że gość ma zaraz wrócić za
trzasnęła drzwi i Domagała po powro
cie nie mógł się dostać do lokalu. Po 
długim dobijaniu się otworzył mu Jeden 
z obecnych. 

Rozwścieczony awanturnik obrzucił 
bufetową stekiem wyzwisk, a gdy mu ta! 
ośmieliła się coś odpowiedzieć ' uderzył 
ją dwa razy. 

Domagała ze swym kompanem za
mierzali już wyjść z lokalu, gdy właśnie 

pili spory plac przy ulicy Stalowej w 
Pruszkowie, a po za tym mieli kilkana
ście tysięcy złotych na spólnej ksią
żeczce oszczędnościowej. 

Przed kilku dniami Skonieczna oś
wiadczyła Kiemożkowi, iż zaręczyła się 
i postanowiła z nim zerwać. Wczoraj 
późnym wieczorem Kiernożek spotkał 
przy ul. Stalowej Skonieczna powraca
jącą do domu. Podszedł do niej, propo
nując ostateczną rozmowę. Rozmowa 
ta odbyła się na placu, stanowiącym ich 
własność. 

Po kilku zdaniach, wymienionych w 
ostrym tonie, Kiernożek dobył niespo
dziewanie rewolweru i strzelił do Sko-
niecznej kilkakrotnie. Ostatnią kulę 
skierował sobie w usta. 

Nadbiegli przechodnie i okolijzni 
mieszkańcy wezwali pogotowie, które
go lekarz stwierdził rgon obojga. 

K I N O 

C A S I N O 
Pooz. 4, 6, 8, 10. 
Rozbawiona 

Roześmiana 
Zakochana 

OZiŚ 
WESOŁA 
PREMIERA! 

DANIELU DARIEUX 
w swej najlepsze] kreacji 

Brańska skarżyła się głośno, że została 
pobita przez Domagałę. Słyszał to obec
ny w cukierni Reinhold Richter i zwró
cił uwagę pijanemu, że w ten sposób po
stępować nie wolno. 

Domagalenie było więcej potrzeba, j 
Schwycił kufel od piwa i począł bić 
Richtera. Do pomocy przybył mu „ Pa
sierbiak, który kopał śmiałka. Gdy ku
fel się sttukł, Domagała bił Richtera ostro 
zakończonym odłamkiem rączki. 

W obronie własnej Richter strzelił 
dwukrotnie, trafiając Pasierblaka w 
brzuch, a Domagałę w nogę. Po dwóch 
dniach Pasierbiak zmarł w szpitalu. 

Wczoraj odpowiadał Richter za nie
umyślne spowodowanie śmierci na tle 
przekroczenia obrony koniecznej, a Do
magała za udział w bójce z wynikiem 
śmiertelnym. 

Richter skazany został na rok are
sztu z zawieszeniem wykonania kary, a 
Domagała — na rok więzienia, (i), 

w przebojowej komedii, petnej humoru, 
pikanterii 1 arcyznbawnych nieporozumień 

M O J A 
P A N N A 

M A M A 
W pozostatych rolach: 

ALERME: (bohater f. „Nicpoń") 
I P1ERRE BRASSEUR. 

ile pilcie 
surowe] 
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Trzy najbogatsze kobiety Ameryki 
Panie Wilks, Carnegie i Hutton—rozporządzają olbrzymimi fortunami 

$ 8 

Ody ktokolwiek mówi czy pisze o 
milionerach, czy nawet miliarderach 
Am2ryki, a zwłaszcza Stanów Zjedno
czonych Ameryki Póln., ma się stale i 
bez wyjątku na myśli tylko takich jak 
Rockefeller, Morgan, Ford, Astor, Mel
lon. Vanderbildt, a więc takich jak 
mężczyzn. Tymczasem okazuje się, że 
jest to całkowicie błędne mniemanie, 
ponieważ na czele prywatnego majątku 
narodowego stoją właśnie kobiety a nie 
mężczyźni. 

Ten fakt potwierdza oficjalna staty
styka majątkowa Ameryki za rok 1937. 
Z tej statystyki okazuje się, że w rę
kach kobiet z całego majątku prywat
nego Ameryki, gdy weźmiemy 100 jako 
cąłeść, pozostaje 70. A kobiet tych jest 
23. Śmiało więc można twierdzić, że 
Ameryką rządzi 23 kobiet. 

Lecz mimo tak olbrzymiego mająt
ku, spoczywającego w rękach tych ko
biet nie biorą one prawie żadnego, a 
właściwie żadnego udziału w życiu po
litycznym i towarzyskim swego kraju. 
Przede wszystkim nie należą one z ma
łymi wyjątkami do tego typu Amery
kanek, których jedynym celem są wszel 
kiego rodzaju rozliczne ekstrawagancje 
oraz luksusowy tryb życia i to tylko 
dlatego tak prowadzony, aby o nich jak-
najszerzej mówiono i pisano. Wpraw
dzie miliarderki i milionerki te posiada
ją wszystko czego tylko zapragną, a 
więc zamki, pałace, posiadłości wiejs
kie, jachty, samoloty, konie, kosztow
ności, ubiory, drogocenne zbiory, bogate 
biblioteki, trzymają się jednak one zaw
sze tak, jakby w cieniu tak dalece, że 
nie są znane nawet swoim najbliższym 
sąsiadom. Niektóre z nich przeniosły się 

ostatnio do Europy w obawie przed 
gangsterami. Najbogatszą kobietą z owej 
23 ekipy Jest miss Wilks, której prywat
ny majątek Jest szacowany na 4—5 mi
liardów dolarów. Oddaną jest ona wszy 
stkim giełdom zbożowym i tylko trans
akcje zbożem wypełniają całą treść jej 
życia. Szerszym kołom towarzyskim 
znana jest 78-letnią wdowa po „królu 
stali", słynnym Carnegie, mimo iż 
wprost nienawidzi życia towarzyskiego 
i nigdzie się nie udziela. Jej pasję sta
nowią papugi, których posiada najbo
gatszy „zbiór" na świecie. Cały czas 
spędza ze swoimi ptakami. Nic jej tak 
nie interesuje, jak wiadomość o papu
gach. Gdy wychodziła za mąż za Car-
negiego miała 25 lat życia. Trzecią z 
kolei Jest Barbara Hutton, spadkobier
czyni miliardów Woolwortha, obecnie 
hrabina Haugwltz — Rewentlow, o któ
rej Już wiele się mówi i pisze. Panie 
Wilks, Carnegie 1 Hutton — oto te trzy 
władczynie dolarów z tych 23 krezu-
sów w spódnicy, o których tak mało się 
wie. O pozostałych dwudziestu nie wie 
się n ic 

Nawet wszędzie przenikająca i nie 
znająca przeszkód reporterka dzienni
ków amerykańskich nie może o nich 
wiele powiedzić. Są one niedostępne, 
przebywają przeważnie poza Ameryką, 
mają swoje własne małe upodobania, nic 
troszczą się o nic ł nic ich nie obcho
dzi co się dzieje na świecie. Tyle do
wiadują się o świecie, ile wyczytają w 
dziennikach, a te, które mieszkają w 
Ameryce, nie czytują nawet wielkich 
dzienników, tylko swoje małe prowinc
jonalne pisemka. 

Znany pisarz amerykański, Sinclair 

Levis, po odwiedzinach u jednej z tych 
miliarderek, tak napisał: „Ona (ta star
sza pani) jest elegancką, a nawet inte
resującą kobietą, jakby stworzona na 
bohaterkę romansu, jednak mimo że ży
je, jest to już nieżywa istota. 

Posiadają one pewne charaktery
styczne cechy. Są pochodzenia przeważ 
nie szkockiego. Nic więc dziwnego, że 
odziedziczyłyby wszystkie takie znamio 
na charakteru, jak: oszczędność, pospo
litość, skromność, rozwaga, lecz i skner 
stwo czasami, jak również ekscentrycz-
ność w odniesieniu do trybu życia. 

Pr chodzą przeważnie ze średnio za
możnego, względnie z mało zamożnego 
środewiska. Dobrobyt i przepych pozna
ły dopiero po zamążpójściu. Lecz nie od 
razu, ponieważ mężowie ich byli ludź
mi ciężkiej i żmudnej pracy, którzy 
swoją walkę o miliony stawiali zawsze 
wyżej od przyjemności. Błędem jest są
dzić, że ludziom tym „miliony z nieba 
spadały". Zdobywali Je ciężką 1 zaciętą 
pracą 1 to tak ciężką, że wielu z nich 
przedwcześnie zmarło z wyczerpania i 
znużenia.. 

Ich największą troską było to, by 
po śmierci pozostawić małżonce jaknaj-
więcej milionów. To osiągnęli. Te mi
liardy I miliony w rękach owych 22 ko
biet wystarczyłyby w zupełności, aby 
opanować wszelkiego rodzaju olbrzymie 
trusty amerykańskie. 

Na szczęście miliarderki i milionerki 
amerykańskie nie zdradzją żadnych 
skl( inności w tym kierunku, tak, że ich 
rządy Ameryką ograniczają się do su
chych cyfr statystyki prywatnego ma
jątku Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. 

Smutny epilog zabawy w lokalu 
Mąż nie wpuścił żony do 

Sąd skazał 
Częściowo przy drzwiach zamknie 

tych toczyła się wczoraj przed sądem 
grodzkim sprawa o niezwykłym podło
żu. 

W nocy na 1? czjrwc.i w jednym z 
nocnycn lokali fóJiHin bawi; z ł'ovĄ 
przemysłowiec E. Młoda kobieta tań
czyła wiele, coraz *o z Innym tance* 
rzem. Mąż — jak wielu mężów — sie
dział przy stoliku i pesziUkówó patrzał, 
jak się żona bawi, później zaś — nawet 
t-rzestał się patrzeć. 

Znudziło mu się to wszystko pręd
ko I gdy już było dobrze nad ranem za
proponował małżonce pójście do frnuu. 

Pani E. nie chciała o tym słyszeć. 
Znikuęl3 mężowi po chwili w objęciach 
innego tancerza, a gdy zmęczona wró
ciła na chwilę do mężowskiego stołu, 
jak do cichej przystani — i gdy znów 

8 miesięcy więzienia 
za pozbawienie wolności Kobiety 

Na ławie oskarżonych sadu okręgo
wego w Lodzi znalazł się wczoraj 38-
letni Jan Perzanowski, zam. w Głownie. 

W dniu 14 maja rb- Perzanowski 
wniósł pretensje do 60-letniej Juliany 
Cybulskiej o to, tże wnuczek jej namalo
wał nieprzyzwoity napis na jego 
drzwiach. Na tym tle powstała sprzecz
ka w trakcie której Perzanowski usiło
wał pobić Cybulska. 

Staruszka wybiegła z domu i skryła 
się w jednej z komórek na podwórzu, 
zamykając za sobą drzwi. Cybulski po
biegł za nia. i zamknął drzwi komórki 
na kłódkę, pozbawiając ją wolności na 
przeciąg kilku godzin, aż przybyła poli-

1 cja. 
Perzanowski odpowiadał za pozba

wienie wolności Cybulskiej i został ska
zany na 8 miesięcy więzienia z zawie
szeniem. 

mieszkania, która pozostała bez niego w kabarecie, 
przemysłowca na dwa tygodnie aresztu 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

usłyszała, że możeby pójść do domu, bo 
to i późno 1 Jutro on wstać musi wcze
śnie — 1 tym razem sle nie zgodziła. 
Właśnie światła zamieuły kolor, mu
zyka zaintonowała tango i pani E. znów 
popłynęła po parkiecie. 

Mąż miał tego dość. Zapłacił ra
chunek i wyszedł sam. 

Pani Anna E . szukała mt,*ża w 
loftilu, a gdy go nie znalazła — czvm 
prędzej pojechała do doniu. 

Ale tu zastała drzwi mieszkania za 
mknlęte. Daremnie pukała, w o ł a h i 

błagała. Mąż nawet nie odezwał s ic 
Udawał, że go w domu de m i 

Pani E . udała sle do komisariatu, 
gd^ie spędziła resztę nocy ' gdzie za
meldowała o niezwykłej samowoli męża. 

• Za to wykroczenie został wczoraj p-
E. pociągnięty przez żonę ao odpowie
dzialności karnej. 

Małżonek na swą obronę przytaczał, 
że żona nie była godna jego zaufania. 
Od tej chwili są w separacji. 

Sa.d skazał przemysłowca J. E . na 
dwa tygodnie aresztu, (g) 

Za zatajenie ceny sprzedaży nieruchomości 
sąd wymierzył oskarżonym grzywnę 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem! Władze wdrożyły dochodzenie i ujaw 
sędziego Kempczyńskiego rozpatrywał niły fakt nakłaniania przez Sasina, zna-
wczoraj na pierwszy rzut oka niczym nego zresztą jako zawsze gotowego do 
niewykraczającą poza ramy codzienno- składania fałszywych zeznań w sądzie, 
ścl sprawę o zatajenie rzeczywistej ce- Ponadto wyszło na jaw, Se Sasin szan-
ny sprzedażnej nieruchomości | poszko- tażowal Bruzików I żądał od nich 100 
dowanle w ten sposób Skarbu Państwa! zł. za milczenie, grożąc, że Jeśli mu tej 

sumy nie dadzą, p o w i a d a ł o Ich prze 
stepstwie. do którego sam ich nakłaniał, 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś o godzinie 9-ej wiccz. „Zloty wl»k iy-

cerstwa" 
TEATR KAMERA! NY 

Ostatnie występy Paula Bursteina i Liliany ! v::. 
Dziś, w piątek, o godz. 9.30 wlecz, pi imie-

ra przebojowej komedii muzycznej L. Frcininra 
p. t. „Jego wymarzony sen". 

Jutro, w sobotę, o godz. 4.30 pa poł (po ce
nach zniżonych) oraz o godz. 9.30 wiccz. powtó
rzenie premiery „Jego Wymarzony sen". 

„IDISZE BANDĘ" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 9.30 wiecz. zespół Warszaw

skiego Teatru Literacko-Artystycznego „Di Idi-
sze Bandę" wystawia w sali Filharmonii po ce
nach zniżonych od 54 gr. do eł. 2.20 widowfsko 
w 2-ch częściach (20 obrazach) p. t. ,,Tanct Idc-
łech Tanct". 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

z powodu niższej Opłaty przy sporzą 
dzanlu aktu. 

Jednak sam przewód sądowy w y - j urząd skarbowy. Gdy szantaż się nie 
niósł na światło dzienne niezwykłe prak j udawał, wysłał do policji Paturaja, by 
tyki jednego z oskarżonych, prawdziwej i ten zgłosił meldunek, 
hieny, żerującej przeważnie śród sprze-1 Ujawniło się dalej, Że Sasin podobne 
dających lub nabywających nierucho- metody jako pośrednik stosuje od daw-
mości. na. Sam nakłania sprzedających i na-

-Małżonkowie Michał i Władysław bywców do podawania niższej ceny. pi-
Bruzikowie ze Zgierza sprzedali swój j średnicząc w tranzakcji, a później bądź 
niewielki domek Alicji Kaniorze za 5200, to od zainteresowanych wymusza okup 
złotych. Przy sprzedaży pośredniczyli' za milczenie, bądź też melduje, w razie 
Adam Kasprzyk I Leon Sasin, którzy na odmowy, o nadużyciu władzom skarbo-
kłanlall zbywających nieruchomość, by j wym od których otrzymywał premie za 
jako cenę podali sumę zaledwie 2000 zł.; ujawnienie wykroczeń. 
— przez co „zaoszczędzą" sobie na opła; Sąd po rozpoznaniu sprawy wyda! 
cie skarbowej. Bruzikowle na to się nic j wyrok, na mocy którego Michał i Wła-
zgodzill, ale namawiani usilnie przez Sa-; dysława Bruzikowie skazani zostali po 
sina, jednak podali cenę niższą: zamiast j 166 zł. grzywny z zamianą na 7 dni are- i 
5.200 — tylko 3200 zł. sztu, 44-lctni Leon Sasin na 800 złotych [ 

O fakcie tym doniósł no pewnym' grzywny z zamiana, na 3 mies. aresztu.' 
czasie niejaki Stefan PatoraJ, który jako I Kasprzyk został uniewinniony- ! 

świadków u dokonanym przestępstwie Obronę Bruzików i Kaniory wnosił 
skarbowym przytoczył właśnie Kac- adw. Wawrzyński. Oskarżał prok. Ści-
przyka i Sasina — obu pośredników, ibiorek. (1). 

PIĄTEK, dnia 26-go sierpnia 193S r, 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20-6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimna
styka. 7.00—7.15: Dziennik poranny 7 15 8 00: 
Koncert Orkiestry Dętej Marynarki Wojennej 
pod dyr. kpt. Aleksandra Olszewskiego (z Gdy

ni przez Toruń), 8.00—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03—13.00: Audycja południowa. 13.00 13,45: 
Przerwa. 13.45—14.15: Dawna muzyka instru
mentalna (płyty). 14.15—14.20: Łódzkie wiado
mości giełdowe. 14.20—15.15: Muzyka obiado
wa (płyty). 15.15—15.30: „Sianokosy na Pole
siu" — opowiadanie Marii Kędizorzyny dla dzie
ci" (z Krakowa). 15.30—15.35: Rozwiązanie za
gadki geograficznej z dnia 26 lipca p t. „Tajem
nicza podróż Wuja Hilarego". 15.35-15.50: Roz
mowa z chorymi (ze Lwowa). 15.50—16.00: Wia

domości gospodarcze 
16.00—16.45: Suity w wykonaniu Orkiestry Roz

głośni Wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepiń-
skiego (z Wilna). 

16.45—17.00: Zakątek Wiellkopolsiu utkany ty
kami chmielarskimi — pogadanka - wygło
si Józef Winiewicz (z Poznania). 

17.00—17.10; „Jesienne prace w małych ogiód-
kach" — felieton — wygłosi inż. Małgorza
ta Wilenberg. 

17.10—17.50: Koncert wymienny do Katowic i 
Krakowa. Wykonawcy: Kwartet wokalny 
pod dyrekcją Karola Lubowskiego i Arno 
Heintze — fortepian. 

17.50—17.55: O wszystkim po troszku 
17.55—18.00: Odczytanie programu 
18.00—18.10: Elektryczne ..oczy./— pogadanką^ — 

wygłosi Eugeniusz Moszczyński 
18.10— 18.45:. Utwory fortepianowe J. Brahmsa 

w wykonaniu A. Brachockiego (z Katowic). 
18.45—19.00: Kronika literacka w oprać. Jana 

Emila Skiwskiego. 
19.00—20.00 „Pieśni trubadurów i wagantów": 

Wykonawcy: Piotr Kruszewski — bas, Mie
czysław Hoffman, — akomp., Teofil Iskrzyń-
ski — gęśla. Jan Szyldwach — lutnia (ew. 
kontrabas). Teksty Adama Polewki, opra
cowanie muz. M. Hoffmana. 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—20.45: „Dla każdego coś ładnego" — kon

cert rozrywkowy. Wykonawcy: Toruńska 
Orkiestra Salonowa, Feliks Tomaszewski — 
flet, Franciszek Każmierczak — skrzypce, 
Maria Jędryczkówna — śpiew, Jadwiga 
Wojciechowska — fortepian i akomp. 

W przerwach: Dialogi Marii Ziembińskiej (z To
runia). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10; „Spółdzielczość łódzka na nowych 

drogach" — poganaka — wykos i df. Józef 
Wolczyński. 

21.10—21.50: Koncert rozrywkowy. Transmisja 
z Dorocznej Wystawy Radiowej w gmachu 
Polskiej Y.M.C.A. Wykonawcy: Stanisława 
Orska — piosenki, Janina Paszkowska—na
strojowe piosenki, Aleksander Hcrnas — te
nor, Henryk Domański — harmonijka ustna, 
Stanisław Dzięgielewski 1 Grzegorz Karaś— 
2 fortepiany. 

21.50—22.00: Wiadomości sportowe. 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe lokalne 
22.05—23.00: Muzyka taneczna i piosenki (pł.). 
23.00—23.05: Ostatnie wiedomości dziennika wie

czornego. Komunikat meteorologiczny. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.30—SOFIA: „Okręt-Włdmo"_ o p . Wagnera. 
20.00—DROITWICH:' Koncert BeehoyenOwskl z 

Quecn's Hallu, z udz. pianistki Liii Kraus. 
20.00—WIEDEŃ: „Monika" _ op. Dostała. 

Człowieka Leśnego 
8 tomów — 1240 stron 

Cena za c a ł o ś ć : 

tyj 
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Zmotoryzowane amazonki"—Susiąc franków za... pastą 
butelką szampana.—likwidacja spelunek 

Były komisarz policji francuskiej Pi-
guet podai do wiadomości ciekawą no
winę: — paryska „brygada cywilna", 
prowadząca walkę z handlarzami narko
tyków, wszelkiego rodzaju spelunkami 
i jawną oraz zamaskowaną prostytucją, 
przystąpiła obecnie do likwidacji t. zw. 
„zmotoryzowanych amazonek". 

Początkowo były to pojedyncze, rzad 
kie wypadki: — auto z dwiema młody
mi kobietami zatrzymywało sie na uli
cy i jedna z nich proponowała przypad
kowemu przechodniowi spędzenie miłe
go wieczoru w ich towarzystwie... Z bie
giem czasu jedmak kokoty paryskie za
częły się „motoryzować" w tempie bar
dzo szybkim. Był moment, gdy w oko
licy Pól Elizejskich 1 na Wielkich Bul
warach, policja naliczyła siedem par „a-
mazonek", rozjeżdżających antami i wa
biących z góry upatrzonych mężczyzn. 
Większość z nich nie pracowała na wła
sne ryzyko, lecz na rachunek jakiejś no
cnej spelunki, dokąd sprowadzano cu
dzoziemców lub naiwnych gości z pro
wincji. 

W początkowym okresie interes „a-
mazonek" oraz ich gospodarzy szedł 
znakomicie. Ale po pewnym czasie do 
policji zaczęły napływać skargi. Więk
szość ofiar zachowywała milczenie, o-
bawiając się skandalu, lecz niektórzy, 
nie mając widocznie nic do stracenia, 
postanowili przerwać to milczenie. W 
rezultacie policja zamknęła ostatnio pięć 
nocnych lokali, dokąd „amazonki" spro
wadzały swych klientów. r 

Nocne lokale 
'Jeden z tych lokali nazywał się 

„Domkiem rosyjskich artystów", jak
kolwiek nie było w nim ani Rosjan, ani 
artystów. W Paryżu istnieje bardzo 
wiele nocnych lokali rozrywkowych, 
które należy podzielić na dwie katego
rie. Do pierwszej kategorii należą te 
lokale, w których spotyka sle leszcze 
lepszą publiczność i które dają nawet 
dość pokaźne zyski. Drugą kategorię 
stanowią lokale podrzędne, często zmie
niające właścicieli, lokale zadłużone, źle 
prosperujące, w których każdego klienta 
traktuje sie jako ostatnią deskę ratun
ku... 

„Domek rosyjskich artystów" nale
żał, oczywiście, do tej drugiej kategorii. 
Podwoje swe otwierał dopiero około 
północy. Trzej muzykanci, dwie tancer
ki, kelner 1 woźny czekali cierpliwie pó
ki nie zjawi się jakiś naganiacz z go
ściem... Lecz oto zjawia się nareszcie 
pożądany gość... 

Kelner z hukiem otwiera pierwszą 
butelkę szampana... Następnie do wia
dra z lodem zaczyna sle podrzucać pu
ste butelki. PD każdym tańcu, gość, 
wracając do stolika, spostrzega nową, 
pustą butelkę... Towarzyszące mu „da
my" wyjaśniała czule' 

— Najdroższy, zamówiłyśmy jeszcze 
jedną buteleczkę, żeby poczęstować mu
zykantów... Jeden* z nich jest prawdzi
wym rosyjskim księciem... 

Cóż można na to poradzić? Za
bawa" trwała całą noc... Od czasu do 
czasu między dwiema pustymi butelka-
Tii przynoszono jedną pełną, za którą za
płacono w skiepe nie więcej ponad 15 
franków. A rachunek w takim lokalu 
wygląda w ten sposób: 7 butelek 
szampana po 500 franków 3,500 fran
ków. 

A d w . Rippel 
przybywa jutro do Łodzi 

Jutro, w sobotę, przybędzie do Ło
dzi adw. Rippel, przywódca frontu mło
do - żydowskiego, celem przeprowa
dzenia propagandy wśród swoich zwo
lenników. 

Wszelkich informacyj w związku z 
tym udziela generalny sekretarz p. 
Szpigner (tel. 249-93). (k) 

To była stała cena w „Dumku rosyj
skich artystów"... Cena stosunkowo 
skromna. Albowiem, jak wynika z kro
niki policyjnej, w innym podobnym lo
kalu „Roi Rene" za 14 butelek, z któ
rych dziesięć podano •pustych, wysta
wiono rachunek na sumę 14,000 fran
ków... Klient nie chciał zapłacić. Wów
czas zawleczono go do sąsiedniego po
koju i podczas gdy orkiestra waliła 
„tusz", woźny i kelner rozprawiali się 
doraźnie z gościem, zabierając mu 
wszystko, co miał przy sobie, po czym 
wyrzucono go na ulicę... 

Podsuwanie pustych butelek, za któ
re potem wystawia się słone rachunki, 
tó typowa metoda, praktykowana we 
wszystkich podrzędnych lokalach pary
skich. Oto spowiedź jednej z artystek, 
występujących w takich lokalach: 

Polowanie na cudzoziem
ców 

— Pewnego wieczoru jedna z mo
ich koleżanek sprowadziła do lokalu zu
pełnie pijanego Amerykanina. Złapała 
go w „Folies Bergere" i sprowadziła do 
nas. Dostaje za to 50 proc. od rachunku 
każdego sprowadzonego gościa. Pijane
go Amerykanina posadzono w fotelu, 
gdzie on natychmiast zasnął. Co robić? 
Po naradzie postanowiono postawić 
przy nim na stole pięć pustych butelek 
„Mumma". Nad ranem obudzono go i 
przedstawiono mu rachunek. Nic abso
lutnie nie pamiętał. Zapłacił wedle ra
chunku około 4,000 franków, dał napi
wek muzykantom, którzy przez całą noc 
nie zagrali ani razu, aby go nie budzić 
1 pojechał taksówką do domu... Po kilku 
minutach przybyła jego „dama", która 
zainkasowała połowę... 

Na takich właśnie"klientach opierają 
swój byt .mocne lpkale w rodzaju tych, 
jakie "zostały ostatnio zamknięte przez 

policję paryską. Są noce. gdy do lo
kalu nie przychodzi an> jeden gość. Ale 
tu nie szkodzi, wystarcz / jeden pijany, 
aby ożywić interes... Wedle danych po
licyjnych, w niektórych tego rodzaju lo
kalach właściciel, nie mając żadnych 

wydatków, inkasował 50,000 franków w 
ciągu jednej nocy! 

Istnieje w Paryżu bardzo wiele przy
zwoitych nocnych lokali, w których kon 
sumcja wynosi 20 franków, 
szampana kosztuje 100—150 

Po chwili właściciel lokalu oznajmia!, 
że ma inne wyjście: — niech pan pod
pisze wekselek... Bardzo wielu gości, 
chcąc uniknąć skandalu, podpisywało 
weksle 1 czeki, które potcin trzeba by
ło wykupywać... 

Policja paryska czynna 
Obecnie policja paryska wypowie

działa nieubłaganą walkę tego rodzaju 
a butelka I nocnym lokalom. Zamknięcie pięciu 
franków,! spelunek, to dopiero początek tej wiel-

przy czym do tańca przygrywa gościom! kiej akcji, rehabilitującej nocne życie 
doskonała orkiestra, a ha parkiecie w y 
stępują pierwszorzędni artvści... 

Oczywiście, że właściciele takich lo
kali cieszą się ogromnie z powodu za
mknięcia nocnych spelunek, stanowią
cych dla nich nieuozciwą konkurencję. 

Nie po raz pierwszy policja pary
ska wkracza w te dzicdzr.e i nie po raz 
pierwszy zamyka się tego rodzaju spe
lunki. Ale dotychczas zawsze zjawiał 
się możny protektor, który tak długo in
terweniował, aż polipa cofała nakaz 
zamknięcia. W najlepszym wypadku 
zjawiał się nowy właściciel o nieskala
nej opinii, który wykupywał nowy pa
tent. Po pewnym czasie wychodziło na 
jaw, że nowy właściciel bvł osobą pod
stawioną, a w spelunce nadal rządzi sta
ra banda. 

Nie zawsze przypadkowy gość miał 
tyle pieniędzy, by mógł od razu uregu
lować pokaźny rachuneczek. Wówczas 
brano klienta do drugiego pokoju i pró
bowano go nastraszyć: 

— Jak to, Idzie pan do nocnego lokalu 
bez pieniędzy?... Czy pan wie. co panu 
za to grozi? 

— Nie wiedziałem, że ii was butelka 
szampana kosztuje tysiąc franków!... — 
łtumaczył się zahukany gość. 

...— To trzeba było zapytać!... Chce 
pan, żebym wezwał p o l i c j ę ? . ^ 

Paryża. Policja bada i węszy... Do nie
których lokali przybywają przebrani po 
cywilnemu policjanci niby to w charak
terze pijanych gości... P*sujc to, oczywi
ście, pracę. Właściciele spelunek musza 
być ostrożnicjsi. 

Przed niektórymi lokalami stoją wy
wiadowcy i uprzedzają każdego wcho
dzącego Wenta. 

— Oczywiście, może pan wejść, je
śli pan sobie życzy, ale uprzedzamy pa. 
na, że przy wyjściu będziemy zmuszeni 
sprawdzić pańskie dokumenty i w tym 
celu pofatyguje się pan z nami do komi
sariatu... 

Któżby się chciał bawić w takich 
warunkach?... Goście zawracają i uda
ją się do innego lokalu, cieszącego się 
dobrą opinią... A wlaścic !ele spelunek 
muszą m'.\ 'zrC. zacisnąwszy zęby. bo 
jakże tu walczyć z policu?... 

Paryż ule chce bynajuul.i uclio f/jć 
za stolice rozi»asty, Seil;! tysięcy gości 
przyjeżdżają każdego roku do Paryża, 
bawią się w lokalach Montrmartru i 
wyjeżdżają z najlepszymi wspomnienia-

|mi... Niewątpliwie walka z niesumien-
1 nymi właścicielami niektórych nocnych 

lokali jest konieczna. bv położyć kres 
wyzyskowi i uchronić cd zarzutu .nie-
sumiennośc; te lokale, które zasługują 
na całkowite z;:ufaa!i cudzoziemców. 

'Ar & 

Złodzieje wywołali panikę w domu 
Odnaleziono ich ukrągrfąich w ubihaefi. — Niezwykle 

zajście w I f i a m s e n i c i j warszawskiej 
Warszawa, 25 sierpnia. 

Do mieszkania p. Julii Juroszczyko-
wej, przy ul. Piwnej 13 dostali się przez 
otwarte okno na porterze złodzieje. 

Korzystając z twardego snu domow
ników, poczęli oni plondrować mieszka
nie. Jeden ze złodziejów, chcąc zoba

czyć co się znajduje na szafie stanął na 
krześle, wspiął się na palce i nagle... ru
nął z krzesła na podłogą tłukąc się bo
leśnie. 

Hałas obudził właścicielkę mieszka
nia i jej służącą. 

Na krzyk kobiet w całym domu po-
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ŚWIATOWEJ SŁAWY TENOR 

WIELKI 
SUKCES! 

T I T 0 S C H I P A 
w wspaniałym (Umie życiowym p. t. 

„Wróć, n t o i a m a l e ń k a ! r r 

Złodzieje w wyrafinowany sposób 
okradli budkę 

W niezwykły sposób została wczo
raj okradziona' budka z papierosami i 
znaczkami pocztowymi Stanisławy An
drzejczak przy ul. Rzgowskiej 17. 

Do budki przyszło dwóch przechod
niów, żądając papierosów. W chwili, 
gdy płacili — wysypały Im sie na bruk 
drobne monety. Obaj przechodnie po
częli zbierać 1 szukać nionet, prosząc, 
by siedząca w budce córka właścicielki 
pomogła im również, za co zobowiązali 
się ją nawet wynagrodzić. 

Młoda dziewczyna wyszła z budki i 
jsuzkała pieniędzy, które się pono miały 
I dość daleko potoczyć. 

zapalano światła. Przerażenie ogarnęło 
lokatorów. Krzyki — „złodzieje bandy
ci" — nie ustawały. W e z w a n o telefoni
cznie policję. 

Nikt nie ośmielił się wyjść i zapytać 
co się stało w obawie, że spotka się z 
uzbrojonymi bandytami. 

W tym czasie nie mniej przerażeni 
złodzieje kryli się na strychu w piwnicy 
i... ubikacji. 

Policja wszystkich odnalazła i prze
prowadziła do komisariatu. 

Tam ustalono, iż są to Władysław Du 
blin (wieś Rybaki, gm. Nieporęt), Stani
sław Nowak (niemeldowany)' i Jan O-
lewczyński z Płońska. 

Osadzono ich w areszcie. 

z papierosami 
Po kilku chwilach poszukiwanie zo 

stało skończone, dziewczynka dostała 
35 groszy za fatygę i przechodnie sobie! 
poszli. 

Dopiero w jakiś czas po ich odejściu 
stwierdziła młodociana sprzedawczyni 
brak całego zapasu blankietów wekslo
wych i znaczków pocztowych na łączną 
sumę 80 złotych. 

Podczas, gdy zbierali drobne — je
den ze złodziei zbliżył sie do otwartej 
budki, ściągnął zeszyt z blankietami i 
znaczkami i potem szybko zakończyli 
obaj szukanie i oddalili sie-

Złoczyńców, poszukuje policja. (IX 

Aresztowanie skazanego, 
który ukrywał się przed wymia

rem sprawiedliwości 
Już od początku roku bieżącego gra

sował w Łodzi, przeważnie na Bału
tach, najczęściej śród bezrobotnych, 38-
letni Leon Zwoliński, zam. przy ul. Spor 
nej 10, który pod pozorem wyjednania 
pracy, pobierał od tych najbiedniejszych 
i najbardziej przez los wydziedziczo
nych zaliczki za fatygę. 

Zwoliński został zdemaskowany, i — 
stawiony przed sąd grodzki — został 
skazany na 6 miesięcy wiezienia. 

Niezwłocznie po ogłoszeniu wyroku, 
nim sąd zdecydował osadzenie oszusta 
w więzieniu, Zwoliński zbiegł i ukrywał 
się. 

Dopiero w dniu wczorajszym policja 
w toku poszukiwań ustaliła, że w nocy 
przybył do swego mieszkania by zała
twić pewne sprawy. Zwolińskiego za
trzymano w chwili, gdy opuszczał mie
szkanie i odstawiono do aresztu. 
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Prawo przemysłowe 
Ostatni Dziennik Ustaw przynosi m. 

In. ustawę o zmianie prawa przemysło
wego. 

Jak wiadomo zamierzenia większych 
zmian zostały w toku prac ustawodaw
czych w większej części poniechane-
Przepisy o wykonywaniu przemysłu, a 
w szczególności o uzdolnieniu do wyko-
nywanla przemysłu, nie uległy poważ
niejszym przeobrażeniom. Więcej zmian 
natomiast wprowadzono do Organizacji 
przemysłu, a w szczególności do przepi
sów o ustroju cechów. 

Ze zmian tyczących wykonywania 
zawodu zwróćmy uwagę na nOwe po
stanowienie, według którego za donio
słe w rozumieniu ustawy uważa się 
również następujące rodzaje przemysłu 
koncesjonowanego, o ile nie sa prowa
dzone sposobem fabrycznym: przedsię
biorstwa Instalacji wodociągowych 1 ka
nalizacyjnych, gazowych, elektrycz
nych, wyrobów broni 1 amunicji oraz ko 
minlarstwo. 

Właściwa władza przemysłowa za
twierdza statut cechu 1 statut wewnętrz
ny koła czeladniczego po wysłuchaniu 
opinii Izby rzemieślniczej. Zatwierdze
nia statutu należy odmówić. Jeżeli jego 
postanowienia są sprzeczne z obowiązu
jącymi przepisami, m°żna zaś odmówić, 
Jeżeli właściwa władza rzemieślnicza 
stwierdzi, że przewidziany w statucie 
okrąg działalności cechu nie odpowiada 
interesom gospodarczym danego rodza
ju lub gałęzi rzemiosła. 

Najdonioślejsze są postanowienia o 
tworzeniu cechów przymusowych. Mia
nowicie na wniosek terytorialnie wła
ściwej Izby rzemieślniczej może mini
ster zarządzić głosowanie wszystkich 
rzemieślników wykonywujących rze
miosło tego rodzaju lub gałęzi, które o-
bejmuje cech, — czy pragną oni. by Ist
niał obowiązek należenia do cechu. Ten 
obowiązek minister może wprowadzić, 
o ile za nim opowie się więcej niż poło. 
wa uprawnionych do głosowania. Do
niosły praktycznie Jest liberalny prze
pis, iż także w okręgu, w którym zostaj 
wprowadzony obowiązek należenia do 
cechu, może istnieć kilka cechów dane
go rodzaju lub gałęzi rzemiosła, a rze
mieślnicy mogą swobodnie wybierać do 
którego z cechów istniejących pragną 
należeć. 

Specjalne przepisy normują kwestię 
zrzeszenia się cechów w związki. Zada
nia takiego zwlązku.jego ustrój, władze 
itp. ustala statut, który zatwierdza mini
ster. 

Istniejące cechy obowiązane są w 
ciągu 6 miesięcy przedstawić do za
twierdzenia nowe statuty dostosowane 
do przepisów noweli-

Minister upoważniony lest do ogło
szenia Jednolitego tekstu. Istotnie naj
szybsze wydanie nowego tekstu wydaje 
się ze wszechmlar pożądane: orientacja 
bowiem obecna w prawie przemysło
wym po Jego pięciokrotnej nowelizacji 
(w tym dwie nowelizacje gruntownlej-
sze) jest nad wyraz utrudnione. 

Jur. 

Anglia chce podwyższyć 
cła na rękawiczki 

L°ndyn, 25 sierpnia. 
' (PAT) Anglia jest, jak wiadom, jed
nym z najpoważniejszych odbiorców pol 
skich rękawiczek. W związku z tym dla 
polskiego eksportu rękawiczek ważna 
jest wiadomość o zgłoszonym obecnie 
projekcie podwyższenia stawki celnej 
na rękawiczki w Anglii. Wniosek w tej 
sprawie został opracowany i złożony 
rządowi przez angielskich fabrykantów, 
którzy uzasadniają potrzebę ochrony 
celnej faktem wzrostu importu rękawi
czek zagranicznych prijy jednoczesnym 
obniżeniu się zbytu rękawiczek wyrobu 
krajowego. 

Umowa Polsko-Niemiecka 
Towary importowane z Niemiec korzystać 

będą ze zniżonych ceł 
W Zakopanem zostały zakończone 

obrady rządowych Komisji Polskiej i 
Niemieckiej dla kontroli obrotu towaro
wego. Na obradach tych zostały ustalo
ne kontyngenty polsko - niemieckiej 
wymiany towarowej na III-cl kwartał, 
tj. wrzesień, październik, listopad rb„ 
jak również zostały załatwione sprawy 
techniczne w związku z wejściem w ży
cie z dniem 1 września br. nowej umo
w y handlowej polsko-niemieckiej z dnia 
1 lipca br. Wysokość kontyngentów wy 
miany towarowej na wspomniany okres _ 
wyniesie około 90 mil. zł., co przewyż-, 

nego, który — jak wiadomo — został u-
stalony w kwocie 260 mil. zł-

Umowa gospodarcza polsko-niemiec-
ka z dnia 1.7.1938 r., która dotyczy rów
nież b. Austrii zawiera klauzule najwlęk 
szego uprzywilejowania z dziedziny cel
nej. Istniejący więc obecnie stan rzeczy, 
oparty na dotychczas obowiązujących 
traktatach handlowych między Polską a 
Niemcami pozostaje zatym bez zmiany. 
Towary niemieckie podlegać będą przy 
wwozie do Polski cłom konwencyjnym, 
zniżonym, odnośnie towarów, wymie

sza dość znacznie 1/4 kontyngentu rocz-' n i o n y c h w l i ś c i e - załączonej do umowy. 

Zakaz zakładania nowych fabryk 
pończoch bawełnianych w Holandii 

dukcji bez zezwolenia ministerstwa. — 
Rozporządzenie powyższe, które ma na 
celu położyć kres dalsze] konkurencji 
między poszczególnymi fabrykantami 
pończoch bawełnianych w Holandii, 
weszło w życie z dniem 16 sierpnia br. 

Amsterdam, 25 sierpnia. 
W dniach ostatnich wyszło rozporzą

dzenie ministerstwa przemysłu zakazu
jące zakładania nowych fabryk poń
czoch bawełnianych. Fabryki istniejące 
już, nie mogą zwiększyć swojej pro-

Czu P o l s k a olrzunia 
l a m ś w E e n i a z C f t a i r o ? 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Przedstawiciel Izby Handlowej Pol

sko - Chińskiej w Szanghaju odbył ostat 
nio podróż informacyjną do Kantonu i 
Hong-Kongu, gdzie przeprowadził roz
mowy z większymi firmami handlowy
mi. W wyniku wymiany korespondencji 
z Polską, 6 firm w Hong-Kongu I 2 firmy 
w Kantonie wyraziły zainteresowanie 
dla importu z Polski. W rachubę wcho

dzą następujące artykuły: różnego ro
dzaju wyroby włókiennicza, a więc za
równo wełr>:ane, bawełniane, kołdry, 
ręczniki itp., dalej — stal,\sztaby stalo
we, blach? stalowa, większe ilości cyn
ku, różne przewody i rury, znaczne ilo
ści papieru drukarskiego, do pakowania 
i bijulki papierosowej, szkło, chemikalia, 
cerata, wyroby emaliowane, dykty, mar 
mclady, szynki i bekony. 

Praktyka sądownictwa p o l u b o w n e g o 
Donosiliśmy w swoim czasie o roz 

woju sądownictwa polubownego w Ło
dzi. Wskazywaliśmy na to, że zarówno 
kupiectwo, jak i przemysł łódzki wolą 
wiele spraw ściśle handlowych powie
rzać -raczej sądom polubownym, aniżeli 
sądom państwowym, wychodząc z za
łożenia, że sądy polubowne bardziej ela
stycznie rozpatrują spory kupieckie. 
Obecnie okazuje się, że powyższe rozu
mowanie było błędne i w sferach prze
mysłu oraz handlu przeważać zaczyna 
raczej 1 pogląd o nlecelowoścl sądów po
lubownych dla kupiecłwa. 

W tygodniu ubiegłym w łódzkim są
dzie handlowym odbyła się cała sesja 
poświęcona wyłącznie sprawom powsta
łym na tle sądów polubownych. Spraw 
takich było kilkadziesiąt i wszystkie 
zmierzały do wypowiedzenia się sądu 
państwowego odnośnie zasadniczych 
kwestii, których sąd polubowny nie roz
wiązał. 

Podczas sesji tej łódzki sad okręgo
wy wydział handlowy zajmował się 
wnioskami stron w procesie polubow
nym o mianowanie superarbitra. o wyłą

czenie arbitrów, jako zainteresowanych 
'w procesie, o uznanie zapisów na sąd 
polubowny za pozbawionych mocy praw 
ne, o wyznaczenie dla strony arbitra itd. 

i Należy zaznaczyć, że wszystkie oma
miane sprawy sądowe powstały jeszcze 
w czasie trwania postępowania sądu po

lubownego. Spr"awy więc o uchylenie 
• wyroków sądów polubownych, bardzo 
.zresztą częste, z powodu uchybień przc-
I widzianych w kodeksie postępowania 
cywilnego, nie wchodziły w rachubę. 

Ostatnia sesja sądu okręgowego po
święcona sądownictwu polubownemu, 
wskazuje na poważne mankamenty te-

'. go sądownictwa, potwierdza wyraźnie 
j tezy niektórych kół włókienniczych, że 
sądownictwo polubowne w sprawach 
handlowych posiada może pewne plusy, 
nie potrafi Jednak zastąpić sądownictwa 
państwowego. Sądownictwo handlowe 
opierać się musi nie tylko na fachowości 
1 znajomości stosunków kupieckich, ale 
przede wszystkim na bezstronności i 
rzetelności, którym to warunkom nie
stety sądy polubowne nie zawsze odpo
wiadają. 

Jugosłowanski i duński ministrowie 
przemysłu i handlu przybywają do Polski 

Na zaproszenie rządu polskiego przy
jeżdża do Polski w dniu 2 września br. 
jugosławiański minister handlu 1 prze
mysłu dr. Milan yrbanlć. Panu ministro
wi towarzyszy małżonka oraz p. Grga-
sević, naczelnik wydz. turystyki-

Minister dr. Milan Vrbanić zajmował 
szereg wybitnych stanowisk w jugosło
wiańskim życiu gospodarczym, a m. In. 
od 1929 do 1934 r. był prezesem handlo
wo - przemysłowej izby w Zagrzebiu. 
Tekę ministra handlu i przemysłu objął 
w 1934 roku. 

W tym samym czasie przyjeżdża 
również na zaproszenie rządu polskiego 
duński minister przemysłu i handlu i że
glugi p. KJaerbbl. P. ministrowi Kjaer-
ból towarzyszą inż. Knud Hojgąard, 

prezes związku inżynierów Danii oraz 
prezes towarzystwa polsko-duńskiego 
w Kopenhadze i p. Skat-Rórdam, szef 
gabinetu ministra-

Minister Kjaerból. robotnik i samouk 
był od 1926 do 1935 r. prezesem duń
skiego związku zawodowego kowali; w 
roku 1935 został wybrany posłem z ra
mienia partii socjalistycznej do Folke-
tingu. W tymże roku obejmuje stano
wisko ministra handlu, przemysłu i że
glugi morskiej. 

Obaj młnlstrowlo zabawią w Polsce 
kilka dni. zwiedzą szereg ważniejszych 
ośrodków przemysłowych 1 wezmą u-
dzlał w otwarciu Targów Wschodnich 
we Lwowie. 

Eksport przędzy czesankowe) 
Na podstawie danych, uzyskanych 

w Konwencji Przędzalń Wełny Czesan
kowej w Łodzi, eksport przędzy czesan
kowe] barwionej 1 niebarwlonej przCz 
firmy, należące do Konwencji, w ciągu 
miesiąca lipca r. b. wyniósł ogółem 
161.276 kg., wartości 1.369.700 rh h. 

W porównaniu z eksportem przędzy 
czesankowe] w miesiącu czerwcu r. b, 
nie wykazuje on w ciągu lipca więk
szych odchyleń. 

Koce z Polski do Kolumbii 
Białostockie fabryki włókiennicze 

oczekują obecnie większych zamówień 
na koce z Kolumbii. Rynek ten odebrał 
niedawno pierwsze, niewielkie partie te
go artykułu z Polski 1 zależnie od przy
jęcia przez miejscowe kupiectwo i kon
sumenta spodziewać się możną dalszych 
tranzakcji. 

Niszczenie handlu w Austrii 
Jak donoszą pisma berlińskie, zosta

nie w najbliższym czasie wydane rozpo
rządzenie zabranjaiące zakładania na 
terenie Austrii nowych placówek handlo
wych i rozszerzania placówek już istnie
jących. 

Rozluźnienie ograniczeń 
dewizowych na Łotwie 

Łotewska komisja walutowa opraco
wała nowe zasady ułatwiające znacznie 
przekazywanie walut zagranicę przez 
eksporterów zagranicznych. Dotychczas 
pozwalano na przekazywanie walut do 
pewnego państwa tylko w takiej wyso
kości, w jakiej.-z tego>państwa»do Łotwym „ 
wpłynęły. Obecnie zaś stworzone zosta
nie wspólne konto walut-'zagranicznych. 
i wolno będzie wysyłać z Łotwy do in
nego kraju waluty, niezależnie od sum, 
które z tego kraju wpłynęły. 

Wystawa towasw 
polskich w Toron-o 

W ramach Wystawy Narodowej w 
Toronto odbywa się ekspozycja polska, 
urządzona przez Państwowy Instytut 
Eksportowy. 

Zainteresowanie udziałem polskim w 
wystawie kanadyjskiej jest bardzo ży
we. Specjalne firmy handlowe, jak rów
nież organizacje gospodarcze wykazują 
duże zainteresowanie ekspozycją pol
ską. O znaczeniu, jakie ona posiada mo
że świadczyć fakt, że otwarcie wysta
wy, które nastąpi w dniu 26 sierpnia r b. 
będzie dokonane przez prezydenta mia
sta Toronto. 

Mól stary Magazyn zna]du]qcy s|ę we 
własnym domu przeistaczam. 

Przyjmę reprezentację firm — skład kon
sygnacyjny, oczekule propozycll tylko 
od poważnych firm. 

ANTONI UWIERA 
LWÓW, ul. HALICKA 10. 

Zadłużenie Niemiec 
wzrasta 

Zadłużenie Niemiec na ultimo lipca 
b. r. wynosiło 22.450 milionów RM. Przy 
pomnieć wypada, że z końcem kwietnia 
b. r. ogólna kwota długów Niemiec się
gała sumy 20.740 milionów RM. W cią
gu zatem kwartału zadłużenie tego pań
stwa wzrosło b pokaźną sumę 1,71 mi
liardów RM. 

W REPUBLIKA" 
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Giełda pieniężna 
Ną dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-J 

lewizowtl w Warszawie tendencji dla dewiz] 
>yła utriymana. przy obrotach małych. Noto

wano: Amsterdam 290.60, Bruksela 89.65, Kopen 
:u»a 115.75, Londyn 25.92 Nowy Jork 5.30,75, 
Nowy Jork - kabel 5.30-88 Oslo 130.20, Paiyż 
14-54, Praga 18.30, Sztokholm 133.70, Zurych — 
131.65. Bank Polski płacił za dolary amerykań
skie 5.28 kanadyjskie 5.26,50, lloreny holender
skie 289.60. (ranki francuskie 14,48 szwajcarskie 
12M5, belgi belgijskie 89.40, funty angielskie — 
-35.83, palestyńskie 35-40, guldeny gdańskie — 
99 75, korony czeskie odcinki do 20 koron 15.45 
duńskie 115 20. norweskie 129,55, szwedzkie — 
133.05, liry włoskie odcinki do 50 lirów 22.60, 
marki fińskie 11 25, marki niemieckie srebrne 93. 

AKCJE.. Na rynku akcyjnym tendencja była 
również utrzymana, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol
ski 125, imienne Węgiel 35. Żyrardów iii Ostro
wiec 64.50—64-75 bez kuponu za r. 1937 tkupon 
4 zł.), Lilpopy 89.25, Modrzejów 17. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku paple-
rów procentowych tendencja była utrzymana, 
prty obrotach na ogól małych. Notowano: — 
3 proc. inwest. L e m . 85—84-88 seria 94 80, II 
em- 83-50—83.88. seria 93.75. 4 proc. dolarowa 
42.75—42-70, 4 I pół proc- wewnętrzna — 67.38, 
4 proc. konsolidacyjna 67.50—67, 5 proc. kon-
wersyjna 70, drobne odcinki 69.50, 4 i pól proc. 
ziemskie 65.65. drobne odcinki 66. 5 proc- kole
jowa drobne odcinki 67. 5 proc. Warszawy z r-
1933 — 73—73.38. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. Inwesty
cyjna II em. tranzakcja terminowa na dzień 2.10 
— 85.25, 3 proc. państwowa renta ziemska od
cinki po L000 zł- — 55, po 500 zł- — 59, po 100 
zł. — 88, Rudzki 11.75, 4 1 pół proc. ziemskie 
wileńskie V emisja — 68.25 ( wposzuklwaniu). 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zabraniu giełdowym w Lo

dzi notowano: poi. inweityoyjna I-sza em. 85.00 
—84.75, poż. inwestycyjna Il-ga em. 84.00—83.75, 
dolarówka 43,00—42.75, poi. konsolidacyjna — 
67.25—67.00. poz. wewnętrzna 67.50—67.25, Bank 
Polski 126.00—125.00. Tendencja utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Rzepak ozimy 44.00—45.00, makuchy rzepa

kowe 12.50—13.00. Reszta notowań bez zmiany.— 
Tendencja na wszystko — spokojna. Ogólnyfl 
obrót: 1730. 

Kursy porównawcze walorów 
_ _ _ _ _ Warszawa. 28 sierpnia 

Japończycy zestrzelili samolot pasterski 
K t ó r y n a l e ż a ł d o c h l n s K i e j l in i i l o t n i c z e j . — PrawUe 

w s z y s c y p a s a ż e r o w i e z g i n ę l i 
Tbkio, 25 sierpnia, f Japońskie zauważyły znaki rozpoznaw

cze p o r t o w e g o samolotu, natarcie XQ« 
stało wstrzymane. 

Przedstawiciel marynarki Japońskiej 
w Szanghaju wyraził ubolewanie, że sa . 
molot nie posiadał wyraźnych oznak 
wskazujących, Iż Jest samolotem pasa
żerskim i że leciał ponad rzeka Perło
wą, będąca strefa walki. 

(PAT) Agencja „Domei" donosi, iż 
samoloty japońskie podczas raldu nad 
rzeką Perłową spostrzegły i zaatakowa-
ły tajemniczy samolot, który, Jak przy
puszczali, byt chińskim bombowcem. 

Samolot ten, typu „Duglas", Jak oka, 
zało sie. należał do Unii lotnicze] „China 
National AvlatIo n Corporation", Był on 
zaatakowany przez pomyłkę 1 zmuszo
ny do lądowania w Mamol. w delcie 
rzeki Perłowej. 

Z chwilą, gdy nisko lecące samoloty 

„China National Aviation Corporation" 
podążający z Hongkongu do Chuućkin-
gu został zaatakowany przez samoloty 
wojskowe japońskie. 

SamQl°4 zostaj uszkodzony i spadł. 
Ogień japońskich karabinów maszyno
wych, który trwał nadal, zniszczył go 
całkowicie. Dokładna liczba ofiar nie 
jest Jeszcze znana. Z wyjątkiem 1 czy 

Hankau, 25 sierpnia, j 2 osób, wszyscy Inni pasażerowie zgl-
Oflcjalnie komunikują. Iż w j nell. Pilot według niepotwierdzonych 

jeszcze wiadomości, ocala). 
(PAT) 

środę, 24 bm- rano chiński samolot han 
dlowy należący do UnH powietrzne] 

Nozwa papieru Dziś Wczo 
raj 

Przed 
mieś. 

Przed 
roklett 

3»/« łnw. I. em. 84.88 84.75 82.75 68-50 

4>/ł»/ 0 Wewn 67-38 67-38 67.13 57.— 

5fl/n Konwers. 70.— 69.50 7 0 — 61.88 

Dolarówka 42.70 42.76 41.75 3905 

4 i / , L- Ziem. 65.63 65-63 65.— 57.— 

5o/„ LWarsz. 1933 73.38 73.75 73.75 62.73 

5o/n L. Łódt-1933 65.— 56.25 

Bank Polski 125— t 125— 125— 104— 

Lilpop 89.25 | 89.25 8 8 — 5 1 — 

2j rardów 61.— 1 6 1 — 3 6 — 6 5 - . 

Samochód wpadł pod pociąg 
Dwaj pasażerowie zabici, szofer ranny 
Warszawa. 25 sierpnia, rzysz jego nieznanego nazwiska 1 adre-

Do Warszawy nadeszła wiadomość, su. 
że w Kraśniku (wojew. lubelskie) dosta! Samochód został rozbity a Inż. Woł-
sie pod pociąg samochód, którym jechał! łoczko i towarzysz jego ponieśli śmierć. 
2 pasażerowie: 40-letnl Inż- Walerian Szofer został ciężko ranny, Jak się 
Wołłoczko, wyższy urzędnik Państwo- okazało, inż, W°łłoczko delegowany był 
wej Wytwórni Uzbrojenia oraz towa- do budowy fabryki na terenie COP. 

Zuchwały napad w wagonie sypialnym 
na dyrektora gabinetu b. premiera rumuńskiego 

Paryż, 25 sierpnia. 
(PAT) Hayas donosi z Bukaresztu, że 

ubiegłej nocy dokonano w wagonie sy
pialnym expressu Tlmisoara — Buka
reszt zuchwałego napadu na Jana Cas
para dyrektora gabinetu b. premiera 
V.aida Voievody, 

Nowe władze Polskiego Radia 
J f f f i n * jCśf t i i c f t i dureGtOTcm, a inż. J£rzucztzotvsGi 

p e e s e s e m r a d y n a d s o r c z e j 
Warszawa. 25 sierpnia- nego ministerstwa poczt i telegrafów, a 

(PAT) Na dzisiejszym zebraniu rady dyrektorem naczelnym minister Konrad 
nadzorczej „Polskiego'Radia" prezesem Libicki, dotychczasowy prezes rady nad 
rady wybrany został inż-" Antoni Krzycz zorczej spółki akcyjnej „Polskie Radio", 
kowski, dyrektor departamentu technicz 

Bandyta zakradł sie do przedziału 1 
usiłował zadusić Caspara. Obudzony 
Caspar wyjął rewolwer, lecz bandyta 
wyrwał mu go z ręki i strzelił, ciężko 
raniąc swą ofiarę., po czym zrabował 
450 tys. lei i wyskoczył przez okno* 

organizuje Łódzki Klub Motocyklowy 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 24-go sierpnia 1938 roku. 

NOWY JORK: Loco 832, wrzesień 8.13, paź
dziernik 6.20, listopad 8.24, grudzień 8.28—8.29, 
styczeń 8.28, luty 8.27, marzec 8.26, kwiecień 
8.38, maj 8.26, czerwiec 8.24, lipiec 8.24—8.26. 

NOWY ORLEANi Loco 8,24, październik 
8.29, grudzień 8,37, styczeń 8.35, marzec 8.37, 
maj 8.35-S.36, lipiec 8.32—8.34. 

LIVERPOOLi Loco 4.73, sierpień 4.51, wrze
sień 4.52, październik 4.54, listopad 4.57, gru
dzień 4.60, styczeń 4.63, luty 4.65, marzec 4.66, 
kwiecień 4.68, maj 4.70, czerwiec 4.71, lipiec 
'72 , sierpień 4.71, wrzesioń 4.69. 

„G :za"i Loco 7.36, wrzesień 6,59, paździer
nik (• J9, listopad 6,59, styczeń 6.80, marzec 6.86, 
>»" 6.86. 

Egipska Sakell.. Loco 7,71. 
Upper: Loco 5.99, wrzesień 5.82, paździer

nik 5.77, listopad 5.77, styozeń 5.77, marzeo 5.80, 
maj 5.82, '.iplec 5.85. 

BREMAt Loco 10.06, październik 9.38, gru
dzień 9.62, styczeń 9.70, maj 9.95. 

AI.EKSAŃDRIAi Listopad 13.37, styczeń 
13.49, marzec 13.64. 

„Glza": Listopad 12.73, styczeń 12.71, ma 
rzec 12.77. , 

AsbmOunli Październik 11.11, grudzień 10.15, 
luW 10.18, kwiecień 10.21. 

Łódzki Klub Motocyklowy prosi nas 
o poinformowanie, że w dniu 28 sierpnia 
b. r. organizuje zawody sportowe otwar 
te p. n. „Ogólnopolski raid lotniczo-mo-
tocyklowo - samochodowy z rozkazem -'. 

Organizując powyższe zawody, Łódz
ki Klub Motocyklowy obrał sobie za cel 
propagandę sportu motorowego wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa, 
przeprowadzenie próby sprawności w 
indywidualnej obronie przeciwlotniczo-
gazowej, wykazanie współpracy samo
lotu z motocyklami i samochodami, prze 
ciwdziałanie im, wyrobienie orientacji 
kierowców w terenie, wyuczenie posłu
giwania się meldunkami i Jak najszyb
sze ich wykonanie, przygotowanie kie
rowców do poruszania sie w terenie za
gazowanym oraz zapoznanie sie ze spo
sobem odkażania sprzętu motorowego. 

Trasa raidu wynosić będzie około 
180 km. i ujawniona zostanie zawodni
kom częściowo na starcie, częściowo 
zaś przez lotników 

towe P. Z- M. na rok 1938. Dopuszczeni 
również będą zawodnicy niestowarzy-
szeni i nieposiadający licencyj, lecz ci 
ostatni startować mogą jedynie poza 
konkursem i bez prawa do nagród. Każ
dy zawodnik posiadać musi prawo jaz
dy. 

Zgłoszenia do raidu przyjmuje sekre
tariat Łódzkiego Klubu Motocyklowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 113. w termi
nie do dnia 26 sierpnia 1938 r, włącznie 
codziennie w godz. od 20 do 22, oso
biście lub listownie. 

Wpisowe do raidu wynosi 3 zł., a 
dla niestowarzyszonych 5 zł. Motocy
kle i samochody, zgłoszone do zawodów 
podzielone zostaną na grupy po kilka 
maszyn w każdej- Wyznacza sie nagro
dy dla motocyklistów: po 3 nagrody o-
raz dyplomy dla seniorów, po 3 nagro
dy oraz dyplomy dla juniorów. Dla klu
bu, którego zawodnicy otrzymają naj
większa ilość punktów dodatnich, wy
znacza się 1 nagrodę. Poza tym przy-

Do udziału w raidzie dopuszczeni bę-1 znane będą nagrody firmowe. Dwie na 
dą zawodnicy, posiadający licencje spor I grody dla samochodów. 

Olimpiada P.P.W. w Łodzi 
W zawodach weźmie udział 400 zawodników 

Ifo f a l i r a d i o w e ! 
"MAM MORS'A NA WYSTAWIE RADIOWEJ. 

Jak się dowiadujemy, 4-go września zaczną 
*'? na Dorocznej Wystawie Radiowej zawody 
6 mistrzostwo w nadawaniu i odbiorze znaków 
'Wł« 'a . Dotychczas zapisało się do tych cle-
' i w y c h zawodów około 60-ciu najlepszych radin-
ams'Trów i radiotelegrafistów z całej Polski. 
, Współzawodnictwo zapowiada się tvm cie-
5«wlfj, te ostntnlo udział zgłosiła grupa 20-tu 
''•""iwybitniejszych fachowców z pośród pracow
ników urz<y]ów i inslytucyj radiotelegraficznych, 
'.-'wody odbędą się w zakresie wszystkbh zna-
W w Morse a na aparatach Hiighes włącznie do 
odbioru na maszynie. 

W dniu 3 i 4 września r. b. odbędą! 
się na boisku W.K.S. wielkie zawody 
Pocztowego Przysposobienia Wojsko
wego, w których udział weźmie 400 za
wodników z całej Polski, przy współ
udziale okręgów P.P.W. V Kraków, P. 
P.W. XI Warszawa Polskie Radio. 

Półfinały rozpoczną się w sobotę, 
dnia 3-go września o godz. 10-ej rano I 
trwać będą do godziny 19-eJ. natomiast 

' normalne zawody rozpoczną się w nie
dzielę, dnia 4 września o godz. 9.30 ra
no i trwać będą do godz. 14-ej po pol. 

Na zawody przybędą p.p. wojewoda 
i łódzki Józewski. gen. f homme, przed

stawiciele ministerstwa z Warszawy, 
przedstawiciele prasy i zaproszeni goś
cie. 

Specjalne tramwaje, które będą prze
woziły publiczność na boisko, będą ude
korowane odpowiednio. 

Między Innymi przewidziany jest w 
programie start kolarzy na trasie Łódź-
Zakopanę, O godz. 9.30 nastąpi raport, 
o godz. 9,35 powitanie przybyłych za
wodników i otwarcie zawodów, o godzi
nie 9.45 podniesienie flagi państwowej i 
P.P.W., poczym nastąpi defilada sekcji 
motorowej i start do wyścigu kolarskie
go na trasie Łdź — Stryków — Głowno. 

Jędrzejowska zwycięża 
w grach podwójnych 

BQ9ton. 25 sierpnia. 
W trzeciej rundzie międzynarodo

wych mistrzostw tenisowych Stanów 
Zjednoczonych w grach podwójnych, 
rozgrywanych W Bostonie. Jędrzejow
ska w parze z farncuska tenisistką Mą-
thieu odniosła trzecie z kolei zwycię
stwo, bijąc łatwo parę amerykańską 
Bundy - Workman 6:2. 6i2. 

• 
Najlepsza tenisistką świata, Amery

kanka Helena Wills-Moody wycofała 
zgłoszenie swoje do udziału w grze po
jedynczej tenisowych mistrzostw Sta
nów Zjednoczonycch-

Jak wiadomo, mistrzostwa te rozpo
czynają się 9 września br. Moody rezy
gnację swą motywuje zerwaniem mięś
nia w nodze. 

Przed wyjazdem U.T. 
na mecz i Garbarnią 

Pierwszy piłkarski mecz linalowy o wejście 
do Ligi, który Union-Touring rozegra w niedzie
lę z krakowską Garbarnią, ma dla klubu łódz
kiego doniosłe znaczenie, gdyż Garbarnia, zwła
szcza na własnym terenie, jest przeciwnikiem 
bardzo groźnym, 

Mecz, który wzbudził w Krakowie olbrzy
mie zainteresowanie, odbędzie się o godzinie 
11-ej przed po|. Drużyny mają wystąpić w nastę
pujących składach: U, T.: Michalski, Strzelczyk, 
Durka, Szulc, Pile, Lleske, Królaslk, Seidel, 
Gorzko, Michalski II, Śwlętoslawskl (Eilariusz). 
Garbarnia; Wojciechowski, gtankusz, Piątek, 
Scldan, Wilczklcwicz, Leaiąk, Krzemień, Skóra. 
Nowak, Pazurek II, Pc-lua (Plrowski). 

Ł.T.S.G.—W.K.S. 
Towarzyski mecz piłkarski 

Drużyna piłkarska Ł.T.S.G, pilnie przygoto
wuje się do rozpoczynających się wkrótce mi
strzostw piłkarskich klasy „A" na rok 1938/39. 
Piłkarze trenują dwa rasy w tygodniu na boi
sku W.K.S., zaś w najbliższą niedzielę rozegrają 
mecz towarzyski a WKS-em, który będzie gene-
relną próbą przed spotkaniami mistrzowskimi. 
Mecz Ł.T.S.G. — W-K.S, odbędzie się w niedzie
lę o godz. 11-ej przed pol. na boisku W.K.S. 

Jak nas inlormuje kierownictwo sekcji pił
karskiej Ł.T.S.G-, drużyna „biało-czarnych" w y 
stępi w następującym składzlei Lass, Mikołaj-

. czyk, Triebel, TrUbc, K°smai:;ki, Janaczek, 
' Bcse, Jcakc, Królewiecki, Voigt i Estllngcr, Bi-

necki i Mittelstaedt. 

Uzia ł oficjalny Ł O.Z.P.N, 

Komunikat W.S.S. Ne 29 
z dnia 25 sierpnia 1938 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
28.8 godz. 9.00 boisko Wimy: Zjednoczone II 

—Sokół, p, Olejnik. 
28.8 godz, 11.00 boisko Wlmy: Zjednoczone I 

—Winia lik p- Kowalewski. 
28-8. godz. 16.00 boisko K-E Pabianice: Ma-

kabi — ZKS p. Szumlak-
ZAWODY TOWARZYSKIE. 

28.8. zodz. 11-00 boisko Sokól-Pab-: Sokół— 
Burza. p. Łysakowski, 

28.8- godz. 11.30 boisko Miejskie Zgierz: SKS 
—Boruta, p. Werwas. 

28 8. godz. 14.00 boisko Ruda Pab.: RKS II— 
Huragan II, p. Schaub. c 

28.8. godz. 16.00 boisko Ruda Pab.: RKS I— 
Huragan), p. Pogodziński. 

28.8. godz- 16.00 boisko Aleksandrów: Sokół 
—Widzew p. Błaszczyński. 

28-8. godz. |7.0fl boisko Zd.-Wolr ŹTOS -
llalcoah, p. Klajn-

Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów linii wvch: 
na zawody LKS — Warta, - pp. Madura-
l!nŁ 

Pkt. 3. Wydział Spraw Sędziowski* 
skiego Związku Piłki Nożnej zamianował « -
dzi:) ligowym p. Zygmunta Kowalskiego 'pod
stawa: Komunikat W S S - P Z P N nr. 16-3S z dnia 
13 sierDnia br->. 

lura- Sasr-

.'.skich Po!-



12 „REPUBLIKA" Nr. 233. Piątek, 2fi sierpnia 1938 r. 

H e n r y D i c k s o n 
P r z y g o d y Z a g a d k o w e g o C z ł o w i e k a 

Wt. 55 Złowieszczy śnieg 
już ukazał się w sprzedaży. Cena 10 gr. 

Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

! Przygody Buffalo Billa 
bohatera Dalekiego Zachodu 
N r . 2 9 p. t. 

Bractwo Czerwonego Sztyletu 
ukazał się w sprzedaży 

C e n a 1 0 g r o s z y 

^ s a t e o M 9eo«eaeec»a©o»oe«tfooeaeaee«e(e«eo©oae»4«a4ńeeeaae«*©?vcri» 
N O W E 

O P O N Y I K O Ł A 
KUTE PIASTY Z ŁOŻYSKAMI 
do wozów konnych 

TRWAŁE — NIEDROGIE 

ODRZUCAJCIE WĄTPLIWE 
OKAZJE 1 

PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ 
Hurtownia 

opon 1 części samochodowych 
J. GERSON i S-ka, 

NARUTOWICZA 16, tel. 128-30 
Wejście z ul. PIŁSUDSKIEGO 

U W A G A 

nabyć można 

w KAŁACH 
u p. Krysztala, ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

Poszukiwany wprost od gospodarza 
POKÓJ, LUB POKÓJ Z KUCHNIA 

Dzielnica obojętna. Zapłacę komorne 
za pót roku z góry. Pośrednicy wy
łączeni. Oferty do Adm. Republiki sub: 

„N. N." 2 0 - 2 

„Czystość 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 
m. 2. 20—2 

12 URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 24 sierpnia 1938 r. 
w Łodzi 

Nr. IV A/69/89/R/38. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6. 1932 r. o po
stępowaniu egzekucyjnym wtadz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
580) podaje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności 
Skarbu Państwa I innych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji ni
żej wymienionych ruchomości: 

W dniu 29. sierpnia 1938 r. 
ul. Kilińskiego 88, przetwory chem. 20 beczek zl. 1.900, I termin 

ul. Mazurska 8, węgiel i koks 315 korcy — zl. 1.140. — II termin, 
ul. Mazurska 34, cegła surowa, 10 tys. 1 meble 14 szt. zl. 517, I termin, 
ul. Rzgowska 26/28, materia! koszul., popeiina 85 szt., zt. 5.000, II termin 
ul. Piotrkowska 33 materiał na pal ta damskie, 3 szt. zt. 630.—. 1 termin 
ul. Kilińskiego 88, bilardy automat 20 szt., zt. 700.—, II termin, 
ul. Główna 27, meble, 13 szt., zł 1.470, I termin. 

W dniu 30. sierpnia 1938 r. 
ul. Targowa 32, artykuły kosmet. — zl. 2.205.—, I. termin, 
ul. Kraszewskiego 26, meble, furgony i konie 10 szt., zl. 590.— I. termin 
td. Milionowa 27, materiał podszewkowy, 12 szt. zł. 600. — I. termin, 
ul. Milionowa 27, towar bawełn. 30 szt., zl. 1.000.—, I. termin, 
ul. Senatorska 6, przędza wigoniowa, 10 skrzyń, zl. 2.000.—, I. termin. 
„ „ 6, przędza baweln. 300 paczek, zł. 4.500.—, I. termin. 
„ „ 6, towar koszulowy, popeiina, £0 szt , zt. 2.000, I. termin 

przędza baweln.1.800 kg. i bryki 2 szt. zł. 2.600 I term. 
„ „ 6, materiał koszulowy 160 sz t , i przędza bawełn. i 5 

skrzyń, zl. 4.600.—, I termin. 
W dniu 31. sierpnia 1938 r. 

ul. Napiórkowskiego 70, maszyna do wyciskania tapet zl. 1.200 
1. termin. 

ul. Napiórkowskiego 70, urządzenie biura, ozdoby do trumien i t p. 406 
szt., zt. 1.030.— II. termin, 

ul. Dąbrowska 99, cegła polowa 25tys. szt , zl. 750.—, I. termin, 
ul. Łączna 44, meble, radio, maszyna do szycia, 4 szt., zł. 525.— II term 
ul. Dąbrowska 54/56, meble, maszyna do szycia, radio, 9 szt. zł. 520,— 

•s I. termin. 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji w godzinach od 9-ej 

do 15-eJ w miejscach wyżej wskazanych. 
Zc Naczelnika Urzędu 

(B. WALCZAK) 
* Kierownik Działu Egzek. 

DR, \\LV. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
TEL. 154 21 

zodz. przyjęć 5—7. 

Dr. KLINGER 
Spec. chor. wenerycznych, 

seksualnych i skórnych 
(włosów) przeprowadził się na ul 

telet. 
132-28 

dostarcza wodę sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

T E L . 1 
R . F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4—6 w. 

PIRAMOWICZA 15fr™iWźkpi23ro 

telef. 138-99, 138-35. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKA 

po cenach bardzo nlaklch. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 1 6 , III p . 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

P R Z E J A Z D 17 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 wlecz. 

LEKARZ-DENTYSTA 

. S p e r l i n g 
Piotrkowska 87, 

powróci! 
LEKARZ - DENTYSTO 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Piotrkowska 51 
TELEF. 121-23. 

DR MED. 

S. LEWIN 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

p o w r ó c i ł 

LIPOWA 6, 
(Al. 1 maja 28) 
Telef. 192-43 

telef, 
143-06 

PRZETRG. 
Ubezpieczalnia Społeczna w 

Łodzi ogłosiła w Monitorze 
Polskim z dnia 26/8. r. b. Nr. 194 
przetarg nieograniczony na bu
dowę w stanie surowym kuch
ni, magazynów, kotłowni i kost
nicy, ogólnej kubatury c-a 
10600 mtr.3 na terenie Sanato
rium w Tuszynku pod Tuszy
nem. 

Szczegółowych informacji 
udziela Wydział Administracyj
no-Gospodarczy Ubezpieczalni, 
ul. Wólczańska Nr. 225 w Ło
dzi. 

Termin składania ofert wy
znacza się do dnia 8 września 
r. b. godz. 14-ej. 

DR ZAŁATWIAM korespondencje polską 
niemiecką. Prowadzę buchalterie. 

Także na godziny. Zglosz. pod „A. 
R." Admin. Republiki. 

p o w r ó c i ł 

Cegielniana 30 
tel. 102-02 

L o k a l e 

4—5-POKOJOWE mieszkanie slonecz 
ne w nowowybudowanej willi z wszel 
kimi wygodami, centralnym ogrzewa 
niem zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy, ul. 6-go Sierpnia 19. 

CENTRUM pokój umeblowany, tele 
fon do oddania. Piotrkowska 85, lewa 
of., I wejście, II p. m. 4. 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju bez 
używania kuchni z telefonem w śród
mieściu. Oferty sub: „P. W." do Re
publiki. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój fron
towy, słoneczny, umeblowany, 11 pię 
tro POW. 20, m. 8. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słoneczny, trzyokienny, wy-
godnie umeblowany, Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166, I D. front. 

i P o s a d y 
"I I 

N a u k a 
i wychowanie 

f 
1 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcii fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20. 
m. 20. I-sza lewa of Darter 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, tn. 8a. front 
zastać od 4—8 po pot. 

r 9 
I.. 

R o z m a i t e 
•**af 

PRZYBLAKAL się pies wilk. Odebrać 
za zwrotem kosztów ul. Marii Piotro-
wiczowej 16, Kaczmarek. 

SKRADZIONO 2 weksle I na 100 rubli 
i II na 100 złotych, wystawca Fran
ciszek Gałązka, Brzeziny, ul. Mickio-
wicza nr. 9, B. Gryczyński. 

M POTRZEBNY zdolny pracownik fryz
jerski damsko - męski na stałe od za
raz. Pomorska nr. 86. 

MŁODY inżynier elektryk poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Politechnika 
Lwowska" do Republiki. 

ODDAM na własność chłopca 2-nego, 
niechrzczonego. Wiadomość w Repu
blice. 

DOM przy ul. Tuszyńskiej (Chojny) 
murowany, 10 mieszkań w tym sklep 
i budka z węglem, sprzedam. Wiado
mość: ul. Henryka 4. m. 7. 17 

POTRZEBNA wykwalifikowana pra
cownica do pracowni gorsetów. Piotr
kowska 134, od 11—2 i 4—6. 

DYPLOMOWANA bibliotekarka wy
kształcenie średnie, języki: polski, nie
miecki, dostatecznie francuski»- z*tt-, 
jomość pracy biurowej, maszynopisa
nia — poszukuje posady bibliotekarki, 
w księgarni lub jakiejkolwiek innej 
pracy. Chętnie wyjazd. Łaskawe zgło
szenia sub./„Wrzesień 18" do Adm 
Republiki. 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje jakiej
kolwiek pracy. Referencje Jaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142, m. 7, Wodecki Wacław. 

SKRADZIONO wzgl. zaginął dowód o-
sobisty Nr 197, wydany 29. III. 1W3 r. 
przez Magistrat m. Kalisza na'nazwi
sko-Salomon Bloch. Znalazcę uprasza 
;ię o zwrot za wynagrodzeniem. 
Flakowicz 1 S-ka, Kalisz, 
C-8. 

Fabryczna 

^Zagubione dokumenty 

ZAGUBIONY dowód osobisty, wysta
wiony przez Komisariat Rządu w Gdy 
dl na nazwisko Łucja Buczkowska. 
Proszę zwrócić do Republiki, Piotr
kowska 49. 

ZAGUBIONO weksel na zl. 100, pi. ŚfJ 
sierpnia r. b. w Kłodawie z wysta
wienia Lejzera Erdwajna, żyranci Mo-
śzek Gertel i Jakób Szrut. Weksel 
powyższy unieważniam. 

ZAGINIONY kwit inkasowy wydany 
przez Bank Józefa Hirszberga za Nr. 
425277—425278 na zł. 113, unieważ
niam. 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E Ń 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawnie] Piotrkowska 81) 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1937 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na prenumeraty czasopism I dzienników miejscowych i krajo

wych oraz na francuskie I angielskie. 
Tamte ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak

cyjnych. 50—4 

Kedakcfc I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 1». — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
dział mleiskl: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział aportowy: 18-444; sekretarjat nocny 136-43. Tłocznia - - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I f300-62«. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 zt- miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Pohce zl. 5—. „Republika" ; ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe i.ódi I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp?łi po 28 m m 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 tr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—% Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne ł tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszefl Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane. 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sle pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazanin 
się druslego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze' — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawco.: Wydawn. „Republika" Se. a w. ddp. Stefan Dymek. v Redaktor odp. Stołaa Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 1 6C 


